
Delegacja KC PZPR 
przebywała w CSRS
Po trzydniowym pobycie w 

Pradze powróciła do kraju de 
jegacja KC PZPR z kierowni­
kiem Wydziału Kultury KC 
Jerzym Kwiatkiem. Delegacja, 
która przebywała w CSRS na 
zaproszenie KC KPCz, prze- 
prowadziła konsultacje w 
Wydziale Kultury KC KPCz 
n. t polityki kulturalnej.
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22 - 23 października I Krajowa Konferencja Partyjna Centralne uroczystości 30-lecia LWP

Wydajną pracą narodu
pomnażamy dorobek Polski

X Plenum Komitetu Centralnego PZPR
11 bm. odbyło się w Warszawie X Plenarne Posiedzenie 

Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, poświęcone omówieniu tez referatu Komitetu Central­
nego na I Krajową Konferencję Partyjną oraz informacji 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów „O rozwoju 
społeczno-ekonomicznym Polski w latach 1971—1973”.

de. Zginęło wielu naszych to-

Otwierając obrady. I sekre- darzeń w Chile. Cała nasza
tarz KC PZPR Edward Gie- partia i naród, wszyscy
rek nawiązał do ostatnich wy oświadczył jesteśmy do

Wielkie patriotyczne
święto Polaków

11 bm.. na obchody 30-lecia Ludowego Wojska Polskiego, 
przybyła do Polski delegacja Armii Radzieckiej, na czele z 
członkiem Biura Politycznego KC KPZR, Marszałkiem 
Związku Radzieckiego — Andriejem Greczko

Narada przedstawicieli 
akademii nauk krajów 

socjalistycznych
11 bm. rozpoczęła się w War 

szawie VIII Narada Przedsta­
wicieli Akademii Nauk Kra­
jów Socjalistycznych. (PAP)

głębi poruszeni tragedią ludu 
pracującego i sił Dostępowych 
w Chile. Siły reakcyjne, któ­
re dokonały zamachu zbrojne­
go przeciw konstytucyjnemu 
rządowi, przeciw polityce Do­
stępowych przemian i n:ezawi 
słości narodowej, rozoętały ter 
ror przeciwko patriotom chi­
lijskim. Z ręki zamachowców 
zginął wybitny mąż stanu, pre 
zydent Republiki, cieszący sie 
szacunkiem n.a całym świecie. 
socjalista — Salvadoy Allen-

warzyszy, komunistów chilij- 
sikich.

Uczestnicy obrad uczcili ich 
pamięć chwilą milczenia.

Nasza partia i naród Dolski 
— powiedział Edward Gierek 
solidaryzują się w pełni z 
ludźmi pracy w Chile. Zrobi­
my wszystko co w naszej mo-

Dnknńczanip na itr ?

H. Jabłoński przyjął
ambasadorów

krajów arabskich
11 bm. przewodniczący Ra-

Czyny społeczne

wartości 380 min zł

Ogłoszony w grudniu ubieg­
łego roku — przez Wojewódz­
ki Komitet Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu — kon­
kurs p.n. „Mieszkańcy sobie, 
swemu miastu, wsi. Ludowej 
Ojczyźnie” wyzwolił ważkie ini 
cjatywy społeczne, których re 
alizacja przyspiesza wszech, 
stronny rozwój Wielkopolski. 
Dowodzi tego fakt, że dotych­
czas w ramach konkursu FJN 
mieszkańcy naszego wojewódz 
twa wykonali czyny społeczne 
wartości sięgającej 300 min zł, 
a mieszkańcy Poznania — oko 
ło 80 min zł.

Szczególnie dynamiczny roz­
wój czynów nastanił w now;a- 
tach Chodzież. Konin. Ostrów. 
Poznań i Wolsztyn oraz w 
dz:elnicy Poznań-Wilda.

W Chodzieskiem wybudowa­
no m.in. tunel dla pieszych, 
drogi (o łącznej wartości 880 
tys. zł) oraz kilka obiektów kul 
turalnych i wodociągów wiej­
skich.

Dzięki aktywności mieszkań 
ców Ostrowskiego powstał sta­
dion soortowy (wartości 10 min 
zł). Doprawiła sie nawierzchnia 
iy:elu ulic i dróg, zwiększyła 
się liczba zieleńców.

Najpoważniejsze osiągnięcie 
powiatu wolsztyńskiego. to 
budowa domów kultury w miej 
scowościach Stodulsko. Laki. 
Rakoniewice, Tuchorze. Wios­
ka. Perkowo. Nowa Wieś.

Mieszkańcy Wildy wykonali 
wiele czynów (wartości ponad 
16 min zł) porządkowych oraz 
związanych z budową wodo­
ciągów. kanalizacji i boisk 
szkolnych.

Warto dodać, że we wszyst­
kich dzielnicach Poznan:a 
dzięki konkursowi FJN na­
stąpił niespotykany dotychczas 
Postęp w zalesianiu (chodzi o 
lasy komunalne) i zadrzewia­
niu. Otóż jeszcze do niedawna 
sadzono rocznie w naszym 
mieście około 6 tys sztuk 
drzew i krzewów, natomiast

tegoroczny bilans zamknie się 
liczbą 800 tys. sztuk.

O dotychczasowym przebie­
gu konkursu „Sobie i Ojczyź­
nie” mówiono wczoraj ną kon 
ferencji prasowej w Woje­
wódzkim Komitecie FJN w 
Poznaniu. Zostały tam rów­
nież pokazane sztandary — 
Prezydium WRN i WK FJN 
oraz Prezydium RN Poznania 
i WK FJN — dla powiatu i 
dzielnicy, przodujących w czy 
n-ach społecznych

Urcczyste wręczenie głów­
nych nagród konkursu — 
sztandarów, delegacjom tego 
powiatu i tej dzielnicy, które 
w latach 1973-74 uzyskają naj 
lepsze wyniki w rozwijaniu 
czynów nastąpi 22 lipca 1974 
roku. W najbliższych tygod­
niach rozpocznie się prezenta­
cja sztandarów w powiatach 
i dzielnicach, wyróżniających

Dokończenie na str. 3

dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadorów krajów 
arabskich, akredytowanych w 
Polsce: Maroka. Egiptu, Al­
gierii, Syrii, Iraku i Tunezji- 
Ambasadorowie Doinformowali 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa o aktualnym rozwoju wy 
darzeń na Bliskim Wschodzie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa zapewnił ambasadorów, 
a za ich pośrednictwem przy­
wódców i narody krajów arab 
skich o konsekwentnym po­
parciu rządu i narodu pol­
skiego dla sprawiedliwej i 
słusznej walki narodów arab- 

| skich. (PAP)

W skład delegacji wchodzą 
m. in.: szef Głównego Zarzą­
du Politycznego Armii Ra­
dzieckiej i Marynarki Wojen­
nej gen. armii Aleksie,} Jepi- 
szew oraz przewodniczący Ra 
dzieck’ego Komitetu Wetera­
nów Wojny — gen. armii Pa­
weł Batów.

Wczoraj, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przewodniczącego delegacji Ar 
mii Radzieckiej orzybylei do 
Polski na obchody 30-lecia Lu 
dowego Wojska Polskiego — 
ministra obrony ZSRR, mar­
szałka Andrieja Greczko, któ­
remu towarzyszył szef Głów­
nego Zarządu Politycznego Ar 
mii Radzieckiej i Marynarki 
Wojennej generał armii Alek­
sie} Jepiszew.

W spotkaniu udział ■wzięli: 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — minister obrony 
narodowej, generał armii 
Wojciech Jaruzelski i sekre­
tarz KC Franciszek Szlachcic, 
z-ca członka Biura Polityczne 
go, sekretarz KC PZPR. Sta­
nisław Kania oraz wicemini­
ster obronv narodowej, szef 
Głównego Zarzadu Poiityczne- 
pn Wojska Polskiego generał

nych ZSRR, NRD i CSRS uda­
ły się na Cmentarz-Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich, gdzie 
leżą prochy Wyzwolicieli War. 
szawy. Oddano tu hołd 600 ty­
siącom bohaterskich żołmęrzy 
radzieckich, którzy polegli w

dywizii Włodzimierz
11 bm. przybyły 

Warszawy delegacie 
nych NRD i CSRS,

Sawczuk. 
także do 
sił zbrój - 
które u-
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Rozmowy S. Trepczyńskiego
Przebywający w USA w związku 

z XXVIII Sesją ZO N'Z. wicemin. 
Stanisław Trepczvński w dniach 
9—10 bm złożył wizytę w Waszyn­
gtonie. gdzie snotkał sie z zastęp­
ca sekretarza stanu USA J. Stoes- 
selem. z przewodniczącym komite­
tu krajowego Partii Republikań­
skiej G. Bushem oraz członkami 
Kongresu USA E. Derwinskim i 
senatorem G. Mc Gee.

Oficjalny dokument ZO NZ
Projekt rezolucii radzieckiej ,.Re 

dukcji budżetów wojskowych 
naństw — stałych członków Radv 
Bezpieczeństwa ONZ o 10 nroc. 
i wykorzvstania zaoszczędzonych 
środków na pomoc dla krajów roz­
wijających się” roznowszechniono 
w charakterze oficjalnego doku­
mentu Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Konsultacje CSRS - NRF
Czv '-owa prasa CSRS opubli­

kowała wvw1ad ministra snraw za­
granicznych CSRS’ B. Cb^iounka, 
jakiee-o udzielił Aeenćji CTK urząd
oblotem z N. Jorku. ■dz?ł
on. iż snotkał sie m.in z ministra­
mi spraw zagranicznych Austrii

walkach o wyzwolenie naszego 
kraju. Delegacje złożyły pod 
obeliskiem wieńce.

Wczoraj, w przeddzień 30 
rocznicy Ludowego Wojska 
Polskiego, członkowie najwyż­
szych władz spotkali się w 
gmachu Teatru Wielkiego w 
Warszawie z weteranami walk 
z faszyzmem na wszystkich

Dokończenie na str. 2

Parlamentarzyści 
polscy w ZSRR

W czwartek przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Nikołaj Podgórny przy 
jął na Kremlu delegację Sej­
mu PRL. której przewodni­
czy marszałek Sejmu Stani­
sław Gucwa.

Delegacja Sejmu PRL była 
też podejmowana śmadaniem. 
wydanym na jej cześć przez 
Radę Najwyższa Związku Ra­
dzieckiego. (PAP)

i NRF. Z ministrem W. Scheelem 
uzgodniono, że dwustronne rozmo 
wy n.t. normalizacji stosunków 
między obu krajam: będą konty­
nuowane w stolicy CSRS.

Dymisja premiera Kambodży
Jak donoszą ze stolicy Kambo­

dży. Phnom Penh. premier tego 
kraju In Tam podał się w środę 
do dymisji.

Decyzja Senatu USA
Senat Kongresu Amerykańskiego 

75 glosami przeciwko 20 uchwalił 
projekt ustawy ograniczającej peł 
nomocnictwa prezydenta odnośnie 
uż.ycia za granica Stanów zjedno­
czonych oddzipłów wojskowych 
USA. bez uzgodnienia z Kongre­
sem. Zgodnie z projektem ustawy 
wojska amerykańskie powinny bvć 
w takim wypadku wycofane z po­
wrotem na terytorium USA w prze 
ciągu 60 dni.

E. Honecker w Mongolii
W stolicy Mongolii rozooczęły 

się rozmowy miedzy pa^tyjno-rza- 
dowa delegacja Mongolskiej Repu 
bliki Ludowej z I sekretrzęm KC
MPL-R premierem Cedenba-
łem a partyjno-rzadnwą dele^aria 
NRD z I gekretrzem KC SED E. 
Honeckerem.

V. V. Giri w ZSRR
Prezydent Indii V. V. Giri pow 

racający do kraju z oficjalnej wi 
zyty w CSRS, zatrzymał się w

"■zestniczyć beda w obchodach 
30-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego.

Na czele delegacji Narodo­
wej Armii Ludowej NRD stoi 
wiceminister obrony narodo­
wej ren. por. Helmut Poppe.

Przewodniczącym delegacji 
Czechosłowackiej Armii Ludo­
wej jest I zastępca ministra o- 
brony narodowej gen. płk. inż. 
Vasii Valo.

11 bm. uczestniczące w ob_ 
chodach 30-lecia Ludowego 
Wojska Polski-go de^gacje 
armii ZSRR, NRD i CSRS zło­
żyły wieńce n.a płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza w War­
szawie.

Następnie delegacje sił zbrój

czwartek 
ZSRR.

krótko stolicy

Nagrody Nobla
Tegoroczną Nagrodę Nobla w 

dziedzinie medycyny przyznano 
prof. Karlowi von Frischowi, dr. 
Konradowi Lorenzowi (obaj z Au
strii), oraz prof. Nikolasowi 
bergenowi (Holandia).

P. Trudeau w ChRL

Tin-

Przebywający w ChRL z 8-dnio 
wą wizytą oficjalną premier Ka­
nady P. Trudeau spotkał się z pre 
mierem ChRL Czou En-lajem.

Walki przeciw kolonizatorom
Siły zbrojne Gwinei-Bissau za­

dają dalsze ciosy ko'onizato- 
rom portugalskim. Jak informuje 
opublikowany w Konakri komu­
nikat Afrykańskiej Partii Niepod 
ległości Gwinei i Zielonego Przy­
lądka (PAIGC), w ostatnich dniach 
września artyleria sił wyzwoleń­
czych zestrzeliła dwa samoloty 
wojskowe Portugalii. W ten spo­
sób, licząc od marca 1973 r. obro­
na przeciwlotnicza Gwinei-Bissau 
zestrzeliła 27 samolotów portugal­
skich.

Terror w Wsterze
W środę w protestanckich dziel­

nicach Belfastu bojówkarze • eks

Wczoraj na dziedzińcu Szkoły Podstawowej nr 24.
Fot. — K. Przychodzkl

Poznań w przeddzień
30 rocznicy LWP

Nasilają się imprezy organizowane w Poznaniu i Wielko- 
polsce z okazji 30 rocznicy powstania Ludowego Wojska Pol­
skiego. Wczoraj, w przeddzień święta, nasz sprawozdawca 
odnotował kilka ważniejszych wydarzeń na terenie Pozna­
nia.
Podniosły moment przeżyli 

młodzież, rodzice i pedagodzy 
24 Szkoły Podstawowej przy 
ul. Ostrobramskiej w Pozna­
niu, której nadano imię Ludo­
wego Lotnictwa Polskiego. Już 
o godz. 7 przed tablicą pamiąt 
kową zaciągnięto warty hono-

tremistycznych organizacji prote­
stanckich dokonali trzech napa­
dów na autobusy miejskie, usiłu­
jąc je podpalić. Dwa autobusy zo­
stały spalone, a trzeci dzięki sta­
nowczej postawie pasażerów, któ 
rzy odmówili wyjścia na zew­
nątrz, ocalał. Policja aresztowała 
podpalaczy.

Spadek kursu dolara
W środę na giełdach waluto­

wych świata zachodniego zazna­
czył się nowy spadek kursu dola­
ra. W Amsterdamie np. kurs wa­
luty amerykańskiej spad! do £.492 
guldena za dolar, w porównaniu z 
2.506 guldena za dolar, jaki no­
towano jeszcze we wtorek. Jedno 
cześnie zanotowano znaczny 
wzrost cen złota.

Poszukiwania zamachowców
Londyński Scotland Yard roze­

słał listy gończe za przypuszczal­
nym sprawcą serii zamachów bom 
bowych przeprowadzonych ostat­
nio w stolicy W. Brytanii. Poszu­
kiwanym terrorystą jest ’3-letni 
Irlandczyk K. Morrow. Wraz z nim 
poszukiwana jest także młoda ko­
bieta, Irlandka z pochodzenia.
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rowe. Przybyła kompania ho­
norowa oraz orkiestra wojsko­
wa. Marsz generalski powitał 
dowódcę Wojsk Lotniczych — 
gen. bryg. pil. Henryka Mi­
chałowskiego. Zebranych powi 
tał dyrektor szkoły — Stani­
sław Kabaciński. Kurator O- 
kręgu Szkolnego Poznańskie­
go — Anna Tyczyńska odczy­
tała akt nadania szkole imie­
nia Ludowego Lotnictwa Pol­
skiego.. Odsłonięcia tablicy pa 
miątkowej dokonał dowódca 
Wojsk Lotniczych.

Uroczystą chwilą było ślubo 
wanie złożone przez młodzież 
szkolną. Wręczenie złotych od 
znak patrona szkoły i odegra­
nie hymnu lotników zakoń­
czyły część oficjalną. Program 
części artystycznej przygoto­
wała młodzież szkoły.

W przeddzień święta LWP 
delegacje partii politycznych, 
jednostek-Garnizonu Poznań­
skiego, organizacji społecz­
nych i zakładów pracy, złoży­
ły na Cytadeli hołd tym. któ­
rzy polegli w czasie walk o 
wyzwolenie Wielkopolski: żoł 
nierzom LWP, Cytadelowcom i 
żołnierzom Armii Radzieckiej, 
którzy z dala od swej ojczy­
zny płacili życiem za naszą 
wolność, kładąc fundamenty 
pod niewzruszona przyjaźń 
narodów Polski i Związku Ra 
dzieckiego. W imieniu KW 
PZPR w Poznaniu wieniec
^kładał sekretarz 
Sleboda; wieniec 
konsul generalny 
znaniu — Niko’aj

Władysław 
złożył także 
ZSRR w Po 
Tałyzin.

Najmłodsi poznaniacy w 
dniu święta LWP nie zapom-

Dokończenie na str. i



Zawieszenie stosunków z Chile
Oświadczenie 

rządu PRL
W wyniku zamachu stanu, 

dokonanego przed miesiącem 
w Chile przez skrajnie reakcyj 
ną juntę wojskową, obalony zo 
stał legalny rząd, a konstytu­
cyjny prezydent, Salvador 
Allende, zamordowany.

Pomimo szerokiej akcji pro­
testacyjnej, obejmującej po 
dzień dzisiejszy z niesłabną­
cym natężeniem cały świat, 
junta wojskowa nadal upra­
wia krwawy terror, prześladu 
je działaczy lewicy i chilijską 
klasę robotniczą, wznieca an-

X Plenum Komitetu Centralnego PZPR KRONIKA

ty komunistyczną histerię.
; Aresztowany i oskarżony o 
. zdradę stanu został Louis Cor 

valan, sekretarz generalny Ko 
munistycznej Partii Chile, wy 

■ bitny przywódca chilijskiej kia 
. sv robotniczej. Ten akt bezpra 
, wia i terroru zaalarmował ca- 
i ły świat. Również Polska wy 
■ raziła swój zdecydowany pro- 
| test

W warunkach, jakie obecnie 
. panują w Chile Ambasada 
■ PRL w Santiago pozbawiona 
i została możliwości normalne* 

go funkcjonowania, zgodnego z 
i przyjętymi zasadami między- 
t narodowymi. Polscy specjaliści 
i — górnicy, przebywający w 

Chile na podstawie dwustron- 
! nych kontraktów, poddani byli 
| represjom. Dopiero przed kilko 

ma dniami udało się zapewnić 
, bezpieczny powrót Dolskich gór 

ników do kraju. Zlikwidowa- 
( ny został Polsko-Chilijski In­

stytut Kultury.
' W związku z całokształtem 
. sytuacji uolitycznej, laka zosta 
. ła wytworzona przez reakcyj­

ny zamach junty -wojskowei i 
. wobec braku możliwości wyko 

nvwania elementarnych funk- 
. cji przez polską ambasadę, 

rząd PRL postanowił zawiesić 
stosunki dyplomatyczne mię­
dzy Polską a Chile.

10 bm. ambasador PRL w 
Santiago. Eugeniusz Noworyta, 
przekazał notę zawiadamiająca 
o zawieszeniu stosunków.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
cy, wykorzystamy cały auto­
rytet i wpływy naszego pań­
stwa na arenie międzynarodo 
wej, w ONZ i w organizacjach 
międzynarodowych, aby pow­
strzymać kontrrewolucyjny ter 
ror, aby uratować życie Luisa 
Corvalana i innych więźniów 
junty.

Droga rewolucji jest zawsze 
trudna. Jesteśmy jednak pew 
ni, że we współczesnym świ t 
cie, w warunkach rosnącego 
wpływu socjalizmu i sił poko­
ju — ostateczne zwycięstwo na 
leżeć będzie do ludu w Chile, 
do jego sprawiedliwej sprawy.

Otwierając obrady nad punk 
tern będącym przedmiotem o- 
brad obecnego posiedzenia KC 
Edward Gierek podkreślił, że 
w toku ubiegłych 2 lat partia 
nasza i naród wykonały ogrom 
na pracę wę wszystkich dzie­
dzinach budownictwa socjali­
stycznego. Cała partia powin­
na obecnie ocenić osiągnięty 
nostęp w realizacji uchwał VI 
Zjazdu i wyprowadzić z tej o- 
ceny wnioski dla dalszego roz 
woju. I Krajowa Konferencja 
Partyjna rozpatrywać więc bę 
dzie śorawy o najwyższej do­
niosłości dla naszego narodu.

Program uchwalony na VI 
Zjeździe realizowany jest po­
myślnie, a w wielu dziedzi­
nach ze znacznym wyprzedze­
niem. Osiągnięcie tych wyni­
ków było możliwe dzięki do­
brej, ofiarnej i wydajnej ora- 
cy całego narodu, klasy robot 
niczej, chłopów i inteligencji. 
Możliwe było dzięki słusznej 
linii partii zainicjowanej na 
VII i VIII Plenum, rozwinię­
tej i zatwierdzonej ha VI 
Zjeździe. linii zgodnej z uni­
wersalnymi prawidłowościami 
budownictwa socjalistycznego 
oraz żywotnymi potrzebami i 
admiracjami naszego społeczeń 
stwa. Doniosłym czynnikiem 
realizacji programu VI Zjazdu 
była aktywność naszej partii

Centralne uroczystości
Dokończenie ze str. 1

Dontach 11 wojny światowej 
i grupą przodujących żdłrijerzy 
Wojska Polskiego. Do zebra­
nych przemówił Edward Gie­
rek.

W sali Teatru Wielkiego w 
Warszawie odbyła się uroczys­
ta centralna akademia z okazji 
30-lecia Ludowego Wojska Pol 
skiego. Przybyli liczni żołnie­
rze. oficerowie i generałowie 
WP. weterani walk z faszyz­
mem o wyzwolenie narodowe 
i społeczne. przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy.

Gorąco powitano przybyłych 
na uroczystość członków naj­
wyższych władz z Edwardem 
Gierkiem, Henrykiem Jabłoń­
skim i Piotrem Jaroszewiczem.

Serdecznie powitano delega­
cję Armii Radzieckiej, przyby­
ła na uroczystości jubileuszowe 
LWP, a także Czechosłowackiej 
Armii Ludowej i Narodowej 
Armii Ludowej NRD.

W sali Teatru Wielkiego o- 
becni byli też przedstawiciele 
naczelnego dowództwa zjedno­
czonych sił zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego oraz 
Północnej Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiej.

Zebranych powitał premier 
P. Jaroszewicz:

— Zgromadziła nas dzisiaj 
uroczystość bliska sercu każ­
dego Polaka — powiedział. — 
Czas odmierzył 30 lat ofiarnej 
walki i służby żołnierzy LWP. 
Cały dotychczasowy dorobek 
Ludowego Wojska Polskiego — 
podkreślił mówca — wchodzi, 
jako integralna część składowa 
do skarbnicy historycznych do
konań narodu polskiego. 
— pod k:.erown:ctwem 
— uczynił tak wiele za 
jednego pokolenia, dla

którv 
nartii 
życia 

mate-
rialnego i duchowego rozwoju 
ojczyzny.

Na centralnej akademii z 
okazji 30-lecia LWP przemó­
wienie wygłosił Edward Gie­
rek. (PAP)

Poznań

nieli
Dokończenie ze str 1 

o chorych żołnierzach

We 
sach 
nieć

Inne imię
wczorajszej informacji o w pi 
do Księgi Czynów i Osiąg-

w u AM. 
d o c. d

Nauki Polskiej,

h a b.

dokonanvch 
zostało imię

Dziatwa z przedszkola nr 100 
przybyła do Wojskowego Szpi 
tala Rejonowego. Dzieci przy­
niosły kwiaty i pamiątkowe 
znaczki.

Do tegoż szpitala, o godz. 
11, na rocznicową akademię 
przybyli przedstawiciele władz 
politycznych, gospodarze po­
znańskiej dzielnicy Grunwald, 
personel szpitala. Dwie osoby 
spośród personelu — mjr Le­
szek Biegała i sierż. sztabowy 
Tadeusz Marcinkowski zostali 
wyróżnieni Krzyżami Kawaler 
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Krajewskiego, 
my.

Przeprasza-

Zachmurzenie duże i opady desz 
czu, od północy kraju do dzielnic 
centralnych postępujące ochłodze­
nie i zachmurzenie o charakterze 
zmiennym z przelotnymi opadami 
deszczu oraz śniegu z deszczem. 
Temperatura maksymalna od 5 st. 
na północy dc 12 st. na południu. 
Wiatry przeważnie umiarkowane.

Wieczorem z pl. A. Mickie­
wicza w Poznaniu wyruszył 
capstrzyk wojskowy. Delega­
cje jednostek Garnizonu Po­
znańskiego przeszły ulicami: 
Armii Czerwonej, Starym Ryn 
kiem, Paderewskiego. pl. 

Wolności, 27 Grudnia, Fredry 
i Dąbrowskiego do Rynku Je­
życkiego. Przechodzący wzdłuż 

-trasy capstrzyku poznaniacy 
serdecznie pozdrawiali żołnie­
rzy. (jk)

pólnocno-zachodnie. od północy
kraju skręcające na północne.
iiminimmiii imimim
Dz1sielszv serwie łntomerwim

i jej konsekwencja w działa­
niu.

Słuszność linii politycznej, 
konsekwencja w jej realizacji 
i mobilizacja mas decydują i 
zawsze będą decydować o po­
myślnym rozwoju kraju. Cho­
dzi obecnie o to, aby utrzymać 
osiągnięte tempo rozwoju, aby 
w oparciu o wnikliwą ocenę 
sytuacji przyspieszyć realiza­
cję programu VI Zjazdu par­
tii wszędzie tam, gdzie istnie­
ją po temu możliwości. A zda- 
jemy sobie wszyscy sprawę, że 
rezerw mamy jeszcze sporo. 
Ich . ujawnienie i uruchomie­
nie jest najważniejszym zada­
niem partii jako przewodniej 
siły narodu.

Fundamentalnym zadaniem 
Konferencji będzie w.ytyczenie 
nowych zadań społeczno-eko­
nomicznego rozwoju na lata 
1974—1975 w świetle dotych. 
czasowej realizacji planu 5-let 
niego, skonkretyzowanie ich i 
określenie warunków realiza­
cji. Przygotowania do Konfe­
rencji podjęliśmy już dawno. 
Na krajowej naradzie aktywu 
partyjnego i gospodarczego w 
styczniu br. zwróciliśmy się z 
wezwaniem do członków partii 
i bezpartyjnych, do wszystkich 
ludzi pracy o wzmożenie wysił 
ków na rzecz zwiększania pro­
dukcji i poprawy jej jakości, 
tak, aby na Konferencję 
przyjść z możliwie najlepszy­
mi wynikami. Wezwanie to zo, 
stało podjęte. Świadczą o tym 
rezultaty osiągnięte w ciągu 
9 miesięcy br. w gospodarce 
narodowej. Są one ogólnie 
rzecz biorąc lepsze niż w roku 
ubiegłym. Są one dowodem po 
parcia, jakiego klasa robotni­
cza i wszyccy ludzie pracy 
udzielają sprawie realizacji pro 
gramu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju uchwalonego 
przez VI Zjazd.

Biorąc pod uwagę doniosłość 
soraw, nad którymi radzić bę­
dzie Konferencja — stwierdził 
E. Gierek — postanowiliśmy 
tezy referatu przekonsultować 
wśród aktywu partyjnego i 
związkowego w większych za­
kładach pracy na terenie ca­
łego kraju. Konsultacje te w 
ubiegłym tygodniu przeprowa­
dzono w 1017 zakładach. Uczę 
stniczyło w nich ponad 34.000 
aktywistów zakładowych. Kon 
sultacje przyniosły bogaty i 
cenny dorobek. Stały się one 
szczerą i nacechowaną poczu­
ciem odpowiedzialności deba­
tą czołowego aktywu klasy ro­
botniczej nad najważniejszymi 
problemami kraju i partii.

W debacie tej została wyra­
żona gene-alna i powszechna 
aprobata dla dokonań min:o_ 
nych 3 lat. Z uznaniem przyję_
to zadania wysuwane 
1974—75. Wskazywano 
konkretne możliwości 
szenia rozwoju kraju.

na lata 
także na 
przyspie 
Krytycz

nie oceniano wystęnujące jesz­
cze w wielu zakładach niedo. 
statki w organizacii pracy. złą 
gospodarkę materiałami, nie­
pełne wykorzystanie czasu pra 
cy, przejawy biurokratycznego 
stosunku do ludzi.

Aktyw partyjny — podkreś­
lił I sekretarz KC — ooowiada 
się zdecydowanie za utrzyma­
niem wysokiego tempa rozwo­
ju społeczno-gospodarczego 

kraju uzyskanego w latach 
1971—73. Zgłoszono szereg 
wniosków szczegółowych, doty­
czących trybu realizacji po­
szczególnych zamierzeń oraz 
uzupełniających ich zakres. 
Wnioski te zostaną staranne
rozpatrzone wykorzystane.

Duże znaczenie dla dobrego 
przygotowania Krajowej Kon­
ferencji Partyjnej mają wym 
ki obrad plenarnych komite­
tów wojewódzkich. Na posie­
dzeniach tych dokonano bilan 
su wkładu wojewódzkich or­
ganizacji partyjnych w dotych 
czasową realizację uchwały 
VI Zjazdu oraz przedyskuto­
wano zadania na lata 1974-75, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem możliwości i warunków 
podjęcia zadań nie ujętych w 
planie pięcioletnim.

Referaty egzekutyw komite­
tów partyjnych oraz dyskusję 
cechował realizm w ocenie ist 
niejącej sytuacji i koncentra­
cja uwagi na tych dziedzinach

GŁOS WIELKOPOLSKI. Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 
60-959 Poznań. A Redaguje kolegium: Ma­
rian Fleisierowicz (zastępca redaktora naczel­
nego). Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redak­
cji) Kazimierz Marcinkowski. Wiesław °o- 
rzycki (redaktor naczelny). Zbilut Sęk, Zbi­
gniew Szumowski, Jerzy Walasek.

gospodarki, w których możli- mitetu Centralnego na I Kra­
we jest i konieczne przyspie­
szenia tempa.

Z uznaniem należy podkre­
ślić łączenie spraw regionu z 
celami ogólnego rozwoju kra­
ju. W atmosferze wielkiego 
zaangażowania ideowego prze 
biegały również konferencje 
partyjne w wojsku. Na podsta 
wie oceny przebiegu zebrań 
plenarnych KW oraz konsulta 
cji w zakładach pracy można 
stwierdzić, że cała partia oży 
wioną jest niezłomną wolą kon 
sekwentnej realizacji uchwał 
VI Zjazdu.

Atmosfera powszechnej ak­
tywności członków partii i ich 
jedności wokół wspólnego pro 
gramu znalazła — powiedział 
E. Gierek — szczególnie dobit 
ny i cenny wyraz w ogólno- 
partyjnym czynie społecznym 
i produkcyjnym. Wzięło w nim 
■— w niedzielę 30 września — 
udział ponad 2 min członków 
i kandydatów partii, a także 
około 500 tys. członków soju­
szniczych stronnictw politycz­
nych, członków organizacji 
młodzieżowych i bezpartyj­
nych. Czyn partyjny był wzo 
rem dobrej i sprawnej orga­
nizacji pracy społecznej. Pra­
cowano przy budowie i napra 
wie dróg, obiektów społecz­
nych, socjalnych i kultural­
nych. Wykonano wiele prac 
dla gospodarki komunalnej 
oraz przy porządkowaniu te­
renów zakładów produkcyj­
nych. Poważne rezultaty przy 
niosła też praca produkcyjna 
podjęta przez część załóg.

Czyn wykazał wysoką zdol­
ność mobilizacyjną partii, u- 
mocnił w szeregach partyj­
nych wiarę we własne siły i 
w skuteczność wspólnego, zbio 
ro,wego działania. Stał się po­
tężną manifestacją zwartości 
i zdolności działania partii 
przed I Krajową Konferencją 
Partyjną.

W analizach i decyzjach, kto 
re przedłożymy Konferencji 
— stwierdził I sekretarz KC 
— kierować się powinniśmy 
nadrzędnym celem — konsek 
wentnej i optymalnej realiza­
cji społeczno - ekonomiczne­
go programu VI Zjazdu, a 
więc kojarzenia wysokiego 
tempa wzrostu gospodarczego 
z wydatną poprawą warunków 
bytu ludzi pracy. Określa on 
jedynie słuszną linię polityki 
partii. Linii tej trzymamy się 
i z całym zdecydowaniem na­
dal będziemy trzymać. Tą dro 
gą umacniać będziemy dalej 
i rozwijać socjalizm w Polsce. 
Tą drogą, poprzez stałe zacieś 
nianie bezpośrednich więzi z 
klasą robotniczą i całym na­
rodem — podnosić na wyższy 
poziom kierowniczą rolę par­
tii. Myślą przewodnią wszyst 
kich naszych poczynań, całej 
naszej pracy jest budowa socja 
listycznej Polski — silnej i za 
sobnej, realizującej w pełni 
wszystkie żywotne interesy, dą 
żenią i aspiracje naszego naro­
du, wnoszącej godny naszego na 
rodu wkład do umacniania i roz 
woju socjalistycznej wspólno­
ty, do wielkiej sprawy socja­
lizmu i pokoju.

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja, w której głos zabierali:

członek KC, wiceprzewodniczący 
CRZZ — Roman Stachoń, członek 
KC, ślusarz PKP Gdańsk — Bru­
non Peta, członek KC, ślusarz 
ZPB „Pamotex” w Pabianicach 

— Bohdan Stusio, członek KC, 
szwaczka w ZPO „Wólczanka” w 
Łodzi — Jadwiga Blusz, z-ca człon 
ka KC, przewodniczący Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej Kamień 
nik woj. Opole — Michał Jakubiec, 
z-ca członka KC, rektor Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie 
— Mieczysław Karaś, z-ca człon­
ka KC, II sekretarz WKW PZPR 
— Franciszek Tekliński, członek 
KC, ślusarz Zakładów „Cegielskie 
go” w Poznaniu — Aleksander Wy 
rozębski, członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Kielcach — Aleksan 
der Zarajczyk, członek KC, górnik 
z Kopalni „Lenin” w ‘Wesołej — 
Stanisław Cmielewski, członek KC, 
sekretarz CRZZ — Stanisław Szkra 
ba, z-ca członka KC, II sekretarz 
KW PZPR w Bydgoszczy — Ta­
deusz Ludwikowski.

Uczestnicy dyskusji aprobu 
jąco wypowiadali się o zasad 
niczych treściach przedsta­
wionych w tezach referatu Ko

jową Konferencję Partyjną, 
wzbogacając i rozszerzając je 
oraz zgłaszając propozycje u- 
zupełnień. Zwracano uwagę 
na pokaźny dorobek organika 
cji partyjnych na polu realiza 
cji uchwał VI Zjazdu PZPR, 
podkreślając przy tym, że ze­
brane w tym względzie do­
świadczenia — ujęte już w 
przedstawionych na Plenum 
tekach — czynią realnymi na­
sze ambicje nadania rozwoje 
wi kraju jeszcze bardziej in­
tensywnego charakteru.

Plenum KC ustaliło, że I 
Krajowa Konferencja Partyjna 
odbędzie się w Warszawie, w 
dniach 22 — 23 października 
br. z następującym porząd­
kiem obrad:

— referat Komitetu Central 
nego PZPR ,,O konsekwentną 
realizację Uchwały VI Zjaz­
du. o dalszy wzrost gosoodar- 
ności” — wvgłosi I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek;

— „O wysoką dynamikę 
społeczno - ekonomicznego roz 
woju Polski w latach 1974 — 
1975” — referuje członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, pre 
ze« Rady Ministrów Piotr Ja 
roszę wicz;

— dyskusja;
— przyjęcie rezolucji'.

V
W dalszym toku obrad X 

Plenum członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
soraw zagranicznych Stefan 
Olszowski orzedstawił infor­
mację o niektórych bieżących 
wydarzeniach w sytuacji mię­
dzynarodowej.

Plenum wybrało zastępcę 
członka KC Henryka Mariana 
w skład Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej. (PAP)

Sympozjum mikrobiologów
W Poznaniu rozpoczyna się dzj. 

siaj międzynarodowe sympozjum 
Polskiej Akademii Nauk na temat 
„Oporność drobnoustrojów na 
środki dezynfekcyjne i antysepty. 
czne”. Organizatorem jest Instytut 
Biologiczno-Farmaceutyczny po. 
znańskiej Akademii Medycznej,

W trakcie dwudniowych obrad, 
w których uczestniczy 250 specja. 
listów z kraju oraz ze Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji, An- 
glii i Belgii, wygłoszone zostaną j 
referaty problemowe oraz 49 do­
niesień naukowych, dotyczących 
głównie mechanizmów oporności 
drobnoustrojów na związki che. 
miczne stosowane w dezynfekcji,
antyseptyce i 
matyka obrad 
praktyczne ze 
nie oporności

konserwacji. Próbie 
ma duże znaczenie 
względu na narasta 
drobnoustrojów na

działanie środków dezynfekcyj. 
nych, stosowanych w szpitalach, 

(bw)

Inauguracja w PWSM
Wczoraj odbyła się inauguracja 

roku akademickiego 1973/1974 w 
Państwowej Wyższej Szkole Muzy, 
cznej w Poznaniu. W swym prze­
mówieniu rektor uczelni prof, 
Stefan S t u 1 i g r o s.z podkreś. 
lii dotychczasowe osiągnięcia szko 
ły, a także jej silny związek z po 
znańskim środowiskiem kultural. 
nym.

Z okazji inauguracji Rada Pań. 
stwa przyznała pracownikom uczel 
ni odznaczenia. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymali: dyrektor administracyj.
ny PWSM — Karol 
wykładowca Wydziału
talnego Józef
Srebrny Krzyż Zasługi

Zabór i 
Instrumen- 
W i c i a k, 
przyznano

dziekanowi Wydziału Instrumental 
nego docentowi Andrzejowi

Wykład inauguracyjny pt. „Te- 
matyka kopernikowska w polskiej 
literaturze chóralnej” wygłosił 
doc. Stanisław Kulcz y.ń- 
s k i. (bran)

Walki na Bliskim Wschodzie
Naczelne dowództwo sił 

zbrojnych ARE poinformowa­
ło, że w wyniku walk wojska 
egipskie posunęły się dalej w 
głąb Półwyspu Synaj skiego, 
zadając ciężkie straty cofają­
cym się oddziałom izraelskim. 
Przez mosty pontonowe na 
Kanale Sueskim na jego 
wschodni brzeg nadal przerzu 
ca.ne są posiłki dla wojsk egip 
skich.

Od początku działań wojen­
nych — stwierdzają komuni-
kąty egipskie zniszczo.no
107 samolotów izraelskich, a 
tylko w ciągu pierwszych 
czterech dni walk 230 izrael­
skich czołgów, przy czym cał­
kowicie rozbita została 190 Iz 
raelska Brygada Pancerna.

W nocy ze środy na czwar­
tek podczas ataku izraelskich 
okrętów wojennych na syryj­
ski port Latakija. został zato­
piony grecki statek handlowy 
„Symentarchos” — oświad­
czył rzecznik syryjskiego do­
wództwa wojskowego- Jak no 
informowała ambasada grecka 
w Damaszku, zginęło dwóch 
marynarzy statku, a 7 zostało 
rannych. Podczas dwugodzin­
nej bitwy morskiej — powie­
dział rzecznik syryjski — za­
topiono 8 okrętów marynarki 
wojennej Izraela.

Rzecznik syryjskiego do­
wództwa wojskowego 07naL 
mił, że w czasie czwartkowych

wania rezolucji ONZ, domagają, 
cych się wycofania wojsk izrael­
skich ze wszystkich okupowanych 
terytoriów arabskich i zagwaranto 
wania podstawowych praw narodo 
wi palestyńskiemu.

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR-Andriej Gromyko przyjął-w 
czwartek ambasadorów Egiptu, Sy 
rii, Iraku, Algierii i Jordanii w 
Związku Radzieckim na ich proś­
bę. W imieniu wszystkich akredy 
towanych w Moskwie, ambasado­
rów państw arabskich wyrazili oni 
głęboką wdzięczność tych państw 
Związkowi Radzieckiemu za jego 
pomoc i poparcie udzielane pań- 
stwom arabskim walczącym o wy 
zwolenie swych ziem.

Grupa delegacji państw nieza- 
angażowanych w ONZ opublikowa 
ła w Nowym Jorku wspólne o- 
świadczenie na temat ostatnich 
■wydarzeń na Bliskim Wschodzie. 
Szefowie delegacji państw niezaan 
gażowanych potępiają politykę Iz 
raela wobec Egiptu i Syrii i wyra­
żają pełne poparcie dla bohater­
skiej walki tych krajów.

Stany Zjednoczone 
dostarczają broni i 
wojskowych Izraelowi

potajemnie 
materiałów

czwartek wirgiński
donosi 

dziennik
„Norfolk Star”.

Rząd Górnej Wolty postanowił 
zerwać stosunki dyplomatyczne 2 
Izraelem. (PAP)

Po dymisji S. Agnew

walk, lotnictwo i 
ciwlotnicza Syrii 
samolotów.

Korespondent 
dziennika ..Daily 
z południowego

obrona prze 
strąciły 66

bejruckiego
Star” donosi 
Libanu, że

wojska izraelskie codziennie 
dokonują zbrojnych ataków 
na te rejony kraju. W ś-odę 
artyleria izraelska ostrzelała 
zmasowanym ogniem osadr 
ludności cywilnej w rejonie 
Szebaa.

A oto pozostałe doniesienia 
w skrócie:

Światowa Rada Pokoju zwróci­
ła się do obradującej obecnie 
XXVIII Sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ z prośbą, aby podjęła ona 
wszystkie niezbędne środki w ce­
lu zmuszenia Izraela do zrealizo-

Konsultacje R.Nixona 
zpnywódcami Kongresu

W niespełna 2 godziny po 
oficjalnym ogłoszeniu dymisji 
wiceprezydenta USA Spiro 
Agnew, prezydent USA Ri* 
cliatd Nixon rozpoczął konsul­
tacje z republikańskimi i de­
mokratycznymi przywódcami 
obu Izb Kongresu.

Konstytucja wyposaża pre­
zydenta w prawo wybrania wi 
ceprezydenta w momencie, 
gdy stanowisko to nie jest ob 
sadzone, lecz jego wybór musi 
być zatwierdzony przez więk­
szość obu Izb Kongresu.
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Najbliższa droga

4 i 13 października 1943 
1/ roku Dywizja Piechoty 
8 im. Tadeusza Kościuszki, 
działając w składzie 33 armii 
Frontu Zachodniego, stoczyła 
pod miasteczkiem Lenino na 
Białorusi swoją pierwszą bit­
wę. W ciężkich warunkach 
sforsowała rzekę Miereję i jej 
bagnistą dolinę, przełamała 
przygotowaną od wielu mie­
sięcy obronę nieprzyjaciela, o- 
panowała jej pierwszą głów­
ną pozycję i włamała się od 
dwóch do trzech kilometrów 
w głąb, likwidując przy tym 
węzłowe punkty oporu Niem­
ców we wsi Połzuchy i na 
Wzgórzu 215. Dla upamiętnie­
nia tej historycznej bitwy, 12 
października obchodzony jest 
jako Dzień Ludowego Wojska 
Polskiego.

W 30-lecie powstania LWP, 
na pola pod Lenino wyjechała 
delegacja uczestników histo­
rycznych walk. W skład dele­
gacji wchodził również puł­
kownik Tadeusz Wodziczko. 
Oto jego krótkie wspomnienia 
z tamtych dni.

*
Chorąży Ryszard Sawicki 

vzszedł do zaimprowizowanego 
schronu, strzepnął mokrą pa. 
łatkę, poprawił pas i powie­
dział:

— Cholera nadała taka noąodę, 
i,JĄ ..w. muny
isć naprzód Woda z dołu, woda z 
góry. Macie może krupczatkę? 
Dajcie pociągnąć.

Przysiadł się do grupy żoł­
nierzy. Rozmowa jakoś nie 
kleiła się. Wszyscy byli już 
myślami na pierwszej linii, 
tam. gdzie stał pierwszy i dru­
gi pułk. Długo czekali na ten 
dzień. Pragnęli jak najszyb­
ciej stanać oko w oko z nie­
przyjacielem. A jednak mimo 
woli każdy z nich zadawał so­
bie pytanie: — jak będzie ze 
mną? Jakby na potwierdzenie 
tych żołnierskich myśli, chorą­
ży Sawucki powiedział:

IB śród zagmatwanych i 
Ma spornych epizodów dru­

giej wojny światowej 
istnieje jeden przypominający 
na pozór historyjkę z kronik 
medycyny sadowej. Jednakże 
w istocie swej dowodzi on 
czegoś poważniejszego — nie­
uchronności losu wszystkich 
zbrodniarzy wojennych, którzy 
panują zbrodnicze akcje prze­
ciw pokojowi i człowieczeń­
stwu.

Chodzi tu o odnalezienie i 
identyfikację zwłok zbrodnia­
rza wojennego „numer 1” — 
Adolfa Hitlera, który popełnił 
samobójstwo 30 kwietnia 1945 
roku w bunkrze kancelarii 
Rzeszy. Czytelnicy radzieccy 
wiedzą o tym z relacji uczest 
ników tej operacji, przede 
wszystkim z prac tłumaczki 
wojskowej H. Rżewskiej. a 
także ze wspomnień W. Gor- 
buszyna i I. Klimienki.

Autor niniejszego reportażu 
również zajmował się bada­
niem i relacjonowaniem wy­
darzeń 30 kwietnia, m. in. w 
swej książce ..Koniec pewnej 
legendy”. Właśnie z tego ty­
tułu miałem okazję być świad 
kiem nowych „bojów propa­
gandowych” wokół finału Trze 
ciej Rzeszy.

Sytuacja wyjściowa była na 
stępująca: 4 maja 1945 roku 
zwiadowcy radzieccy znaleźli 
w ogrodzie kancelarii Rzeszy 
dwa zwesłone trupy. Na pod­
stawie danych dokumental­
nych ustalono, że są to trupy 
Adolfa Hitlera i Ewy Braun. 
Decydującą ..poszlaką” stały 
się protezy, które zostały roz­
poznane przez technika den­

— Teraz, w Warszawie na Pra­
dze, kładą się spać moi rodzice. 
Chciałbym zajść tam do nich pew­
nego dnia. Stanąć i powiedzieć: 
— chorąży Sawicki melduje swój 
powrót do domu!

Żołnierze pospuszczali gło­
wy. Sawicki wziął za rękę ka­
prala Tadeusza Wodziczkę: — 
Tadek, chodź, zobaczymy, co 
tam na dworze.

Stali już w ciemnościach, z 
daleka było widać odblaski 
pojedynczych strzałów artyle­
rii, która wstrzeliwała się już 
w pozycje nienrzyjaciela. Noc 
była zimna, dżdżysta. Obydwaj 
patrzyli przed siebie, jakby 
chćieli przebić ciemną tajem­
nicę nocy. Wracały wspomnie­
nia innych dni,

*

Był dzień 14 września 1939 
roku. Drogami od Zaleszczyk 
i Delatyna, w kierunku mostu 
na Dniestrze, ciągnęły pokkie 
oddziały wojskowe. Szły oełne 
kompanie, pojedynczy żołnie_ 
rze.

Kapral Tadeusz Wodziczko 
i kapral Józef Kucharczyk, 
obydwaj z Rypna, wraz z plu­
tonowym Władysławem Fitą z 
województwa poznańskiego — 
wszyscy trzej żołnierze 53 puł 
ku piechoty ze Stryja — usied 
li na skraju rowu, zapalili pa­
pierosy.

— No i co chłopaki. Jak decy­
dujemy — powiedział Fita. Ru­
munia czy powrót do domu?

Tę decyzję musieli podjąć. 
Dojrzała zresztą w nich w 
ciągu kilkunastodniowej żoł­
nierskiej wędrówki. Zostali. 
Tadeusz wrócił do swojej pra­
cy w Kopalni Nafty w Rypnie.

*

21 czerwca 1941 roku. Drugi 
Moskiewski Strzelecki Pułk 
z Moskwy prowadzi ćwiczenia 
na poligonie w Lasach Pa­
włowskich. Dochodzi południe. 
Tadeusz Wodziczko kończy 
przygotowywać posiłek. Już 
ma zabrać się do zupy kipią­
cej w kociołku, gdy rozlega się 
alarm bojowy.

—. A żeby ich pokręciło — 
padają ze wszystkich stron 

■uwagi żołnierzy. Nie mieli in­
nej pory?

Na placu apelowym zrozu­
mieli, że nie jest to zwyczaj­
ny ćwiczebny alarm. Dowódca 
— pułkownik Potapow jest 
blady, kiedy mówi do nich: 
„Niemcy napadli na Związek 
Radziecki.”

...Tego samego dnia ruszyli 
przez Nagińsk i Moskwę na 
front pod Mińsk,

Kalejdoskop wspomnień Ta­
deusza wiruje coraz szybciej. 
Może przyczyniła się do tego 

tystycznego Echtmanna i asys 
tentkę osobistego dentysty 
Hitlera profesora Blaschke- 
Heusermann a następnie porów 
nane ze zdjęciami rentgenow­
skimi znalezionymi w gabine 
cie Blaschkego

Dokonano również sekcji 
zwłok, w wyniku której ko­
misja pod kierownictwem pod 
pułkownika służby medycznej 
F. Szkarawskiego stwierdziła, 
że zarówno Hitler, jak i Braun 
otruli się. Wszystkie te doku- 

ROZKAZANIE ZAGADKI

menty są obecnie powszechnie 
znane.

Byłem uczestnikiem zacie­
kłych sporów, jakie toczyły 
się wokół tego epizodu. Wy­
rażano przy tym najróżniejsze 
poglądy. Niektórzy mówili, że 
spory na ten temat są w ogó­
le bezprzedmiotowe i dość już 
grzebania w przeszłości. Zresz 
tą tezę tę lansuje się obecnie 
nie tylko w stosunku do lo­
sów wszystkich zbrodniarzy 
wojennych. Kiedy ,chce się 
usprawiedliwić tendencję wie 
lu sądów zachodnioniemiec- 
kich do rehabilitowania spraw 
rów nazistowskich zbrodni wo 
jennych. twierdzi się naj­
częściej: „Jak długo można 
grzebać się w przeszłości? Zo 
stawcie nas w spokoju”.

Jeśli idzie zaś o koła nazi­
stowskie, tutaj — jak zdoła-

kwestia haniebnego końca 
Fuehrera pozostaje poniekąd 
otwarta...

Publikacje Radzieckie przy­
jęto ze sceptycyzmem również 
w innych, poważniejszych ko­
łach Zachodu. Często zapyty­
wano np., dlaczego Związek 
Radziecki nie opublikował do 
kumentów od razu. W związ 
ku z tym wysuwano najróż­
niejsze przypuszczenia, m. in. 
podawano w wątpliwość na­
wet autentyczność materiałów.

Można by oczywiście przy­
pomnieć. że w Anglii istnieje 
zasada, według której ważne 
dokumenty o charakterze pań 
stwowym publikuje się dopie 
ro po 30 latach. Tak więc 
okres 23 lat. iaki dzielił soo 
rządzenie aktów o samobój­
stwie Hitlera od ich opubliko

cisza zapowiadająca coś nie­
zwykłego? Gdzie to potem 
znaleźli się polscy żołnierze?

*
Pod Archangielskiem, przy 

budowie fabryk zbrojeniowych. 
Tadeusz dobrze poznał hart 
radzieckich ludzi. Na maszy­
nach ustawionych w szczerym 
polu prowadzili już produkcję 
armat przeciwlotniczych. Po_ 
tem dopiero wzno-rzono mury 
i dachy. Pracowano po 14—16 
godzin na dobę. Niewiele wte­
dy miał wolnego czasu jako 
brygadier montażowy, by po­
rozmawiać z Władkiem Ukle- 
ją i Jankiem Stelmaszykiem. 
Zresztą zawsze mówili o jed­
nym — o drodze powrotu. Po­
tem ich batalion budowlany 
przeniesiono do Joszkara Oła.

»XXX LAT 
LUDOWEGO 
^□□EKA 
POLSKIEGO

Przyszedł dzień 10 maja 1943 
roku. Tej daty Tadeusz nie za­
pomni nigdy. Rankiem stojąc 
przed batalionem, dowódca 
kpt. Kołomyjec chrząknął i 
zgodnie ze swym zwyczajem 
zaczął:

— Nu, rebiata! Będzie polskie 
wojsko. Nie wiadomo jeszcze gdzie 
i kiedy ale bedzie... Sami zade­
cydujecie czy zostaniecie z nami 
czy też pójdziecie w polską armię.

Cisza zaległa plac. Tadeusz 
sipojrzał na twarze żołnierzy. 
Rysowała się na nich już pod 
jęta decyzja.

I tak pewnego dnia z Josz­
kara Oła ruszył pociąg — 20 
wagonów. Melodia „Katiuszy” 
przeplatała się ż „O moj roz­
marynie”. Potem na innych 
stacjach, doczepiano nowe wa 
gony — z tymi, którzy podob 
nie jak wrześniowi żołnierze- 
tułacze szukali najkrótszej dro 
gi do ojczyzny.

Sielce. Tu codziennie przyby 
wali nowi ochotnicy. Młodzi, po 
13 lat, i starsi, po pięćdziesiąt 
ce. Tadeusz był już dowódcą 
plutonu w kompanii rusznic- 
przeciwpancernych w 3 pułku 
piechoty... Z dowódcą batalio­
nu, porucznikiem Firko, czę­
sto rozmawiali o potrzebie do 
skonalenia obsługi właśnie o- 
trzymanego sprzętu. Firko zaw 
sze kończył: Tadek — ty to 
najlepiej potrafisz, przysze­
dłeś prosto z wojska. I znowu 
był dzień, który musiał utkwić 
w pamięci na całe życie. 15 lip 
ca, w rocznicę bitwy pod Grun 
waldem, złożyli przysięgę na 
wierność narodowi.

łem się zorientować — kwes­
tia samobójstwa Hitlera w ogó 
le uważana jest za „nie podle­
gającą dyskusji”. Dla tych 
panów bardzo nieprzyjemne 
jest to, iż dokumenty zadały 
kłam legendzie o „oficerskiej 
śmierci” Fuehrera, który po. 
noć, według reguł pruskiego 
kodeksu honorowego, strzelił 
sobie w łeb. A w ogóle ten i 
ów pragnąłby dowieść, iż żoł­
nierze radzieccy znaleźli trupa 
Hitlera, wobec czego cała

Tu, nad rzeką Miereją po 
raz pierwszy mieli ją potwief 
dziić.

Przyszedł świt 12 paździer­
nika 1943 roku. Czy dzień ter 
przyniesie upragnione 'zwycię 
stwo nad znienawidzonym wro 
giem? Dowódcy patrzą na ze­
garek. Zaczęło się.

Artyleria — przy pomocy 
katiusz przygotowała teren do 
ataku. Po dziesiątej z głośnym 
„hurra, niech żyje Polska” po 
derwały się oddziały 1 i 2 puł 
ku piechoty.

Pluton Tadeusza przygotowy 
wał się wraz z 3 pułkiem do 
wsparcia pierwszego natar­
cia. Dochodziła godzina 14 gdy 
rozległ się okrzyk „naprzód, 
wpieriod!”.

3 pułk rozpoczyna forsowa­
nie Miereji. Żołnierze wpada­
ją po szyje w bagno, karabiny 
nad głowami, pomagają sobie 
nawzajem w przejściu. Nie ma 
chwili do zastanowienia się.

Pierwszy orze z Miereję prze 
dostaje się chorąży Sawicki. Z 
pistoletem wzniesionym nad 
głowa krzyczy „naprzód, nie 
zatrzymywać się”. Nagle zała­
muje się, pada. Niepotrzebna 
już mu żadna pomoc.

Celowniczy Dąbrowski krzy 
czy do Tadeusza: plutonowy, 
nie mogę strzelać, rękę mi ur­
wało”. Pokazuje kikut prawej 
ręki. Sam wycofuje się na 
punkt opatrunkowy. Zatrzymy 
wać się nie wolno. Muszą 
dojść do pierwszej linii, by 
wzmocnić obronę 1 i 2 pułku.

Niemcy rozpoczynają kontr­
ataki. Nie dają chwili odpo­
czynku. Trup pada gęsto. Każ 
dy metr ziemi zroszony jest 
polską krwią. Kościuszkowcy 
pokonują strach. Zaciętość pro 
stuje im kręgosłupy.

Kontrataki Niemców nadcho 
dzą jeden po drugim. Z nie­
bios leje deszcz. Nie przynosi 
on jednak rozejmu. Tadeusz 
pilnuje, by wszystkie linie by 
ły obsadzone. By chłopcy nie 
gromadzili się po schronach. 
Każda chwila nieuwagi może 
grozić utratą pozycji. Tego 
wszystkiego, co z takim trudem 
zdobyli.

I tak przychodzi 13 dzień 
października. Niemcy ściągają 
dalsze posiłki. Jednak ich ata 
ki są już osłabione. Polscy żoł 
nierze wytrzymali chrzest o- 
gniowy. Dopiero z 13 na 14 
października zastąpieni przez 
żołnierz^ radzieckich, wycofu 
ją się na drugą linię.

Pierwsza stalowa brama, któ 
ra zagradzała drogę do wolnei 
Ojczyzny, została wyłamana 
Dokonał tego żołnierz-tułacz, 
przekonany, że do wolnej pol­
skiej ziemi ta droga jest naj­
bliższa.

JERZY KNAPIK

wania, nie był niczym nie­
zwykłym.

Następny punkt polemiki su 
gerował, że autor niniejszego 
artykułu, który obalił w swej 
książce wersję samobójczego 
„oficerskiego strzału” Hitlera, 
pobieżnie potraktował zezna­
nia niemieckich świadków 
oraz odrzucił świadectwo adiu 
tanta Hitlera Guenschego i 
kamerdynera Lingego, którzy 
dowodzili odwrotnej tezy. Po 
noć bardzo ważne jest rów­

nież to, że o „strzale” zezna­
wały cztery osoby ze świty hi 
tlerowskiej, które w różnych 
okresach zatrzymano w róż­
nych miejscach.

Niestety, i ten argument nie 
jest zbyt przekonywający. 
Oczywiście, owe cztery osoby 
zatrzymano w czterech róż­
nych miejscach. Ale przedtem 
były one przecież razem w 
bunkrze! Z punktu widzenia 
elementarnej kryminalistyki 
nie można tu nie tylko wyklu 
czyć możliwości zmowy, lecz 
przeciwnie — należy ją zakła 
dać. Wszystkie te osoby — 
Guensche, Lingę i im podob­
ni po samobójstwie Hitk -a 
mieli możność porozumienia 
się. czy też. ściślej mówiąc, 
wykonania poleceń jakie otrzy 
mali od Goebbelsa i Borman­
na.

Przed Dniem Nauczyciela

Praca kształtuje
charakter

Stanisław Kończak.
Fot. — K. Przychodzki

Stanisław Kończak mówi o 
sobie, że już jako uczeń 
lubił pomagać i instruo­

wać swoich kolegów. Ucząc 
drugich, miał poczucie użyte­
czności społecznej. Toteż z gó 
.•y przesądził o swoim miejscu 
pracy. Został nauczycielem za 
wodu. Nieprzerwanie, od 28 
lat pracuje w tym samym Te­
chnikum Mechanicznym nr 1 
im. Janka Krasickiego w Po­
znaniu. Od dziesięciu lat pełni 
społecznie funkcję kierownika 
praktycznego szkolenia ucz­
niów. Wychował wielu fa­
chowców, zbierając niezmien­
nie same pochwały.

Skończył w ubiegłym roku 
Pedagogiczną Szkołę Techni­
czną, bowiem zdawał sobie 
sprawę, że nauczycielowi zawo 
du nie wystarczą same umie­
jętności fachowe. Tym bar­
dziej, gdy Technikum Mecha­
niczne nr 1 im. Janka Krasic­
kiego weszło do Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 1 w Pozna­
niu i gromada podopiecznych 
się rozrosła. Jak tu trafić do 
ucznia szkoły zasadniczej, te­
chnikum, liceum przemysłowe 
go? Wrodzone umiejętności 
pedagogicznee i praktyka nie 
zawsze wystarczały w rozwią­
zywaniu konfliktów.

Wprawdzie zawsze miał wy 
czucie ważności problemu i 
tak na przykład nigdy nie wo 
iował o długość włosów, mod 
ne stroje. Młodzież traktuje z 
dużą życzliwością. Sprawy wy

Jednakże najsilniejszy atak 
przeciw moim publikacjom 
podjął znany historyk angiel­
ski David Irving. Wydrukował 
on w gazecie „Evening Stan­
dard” artykuł pt. „Śmierć Hi­
tlera. Dlaczego sądzę, że Ros 
janie znaleźli nie jego trupa”. 
Irving pisał, że zapoznawszy 
się z danymi radzieckimi „prze 
konał się nie o tym, że Hitler 
się otruł... lecz o tym, że (Rosja 
nie) nie mieli w rękach trupa 
Hitlera”.

Dlaczego? Irving zaczyna 
od tego, że udało mu się przez 
4 godziny rozmawiać z Otto­
nem Guenschem, który — bę 
dąc obecnie dyrektorem fabry 
ki wt Nadrenii — nie przyjmu 
je zwykle dziennikarzy. Irving 
przytacza jego wersję: Hitler 
zastrzelił się — trzymając po 
rewolwerze w każdym ręku.

Należy uczciwie przyznać 
Iiwingowi — był dość krytycz 
ny i zastrzegł się: „Oczywiś­
cie, jest całkiem możliwe, że 
Guensche i inni naoczni świad 
kowie przedstawiają zawcza­
su przygotowaną wersję, ma­
jącą zasugerować ludziom, iż 
Hitler się zastrzelił; jakkolwiek 
w rzeczywistości zażył truciz­
nę. Tłumaczy to, dlaczego w 
trupie Hitlera znalezionym 
przez Rosjan nie wykryto ra 
ny postrzałowej (nie słychać 
było wystrzału, nie znaleziono 
łuski). Sam Guensche niejed­
nokrotnie uorzedzał mnie, że 
kłamał Rosjanom na przesłu­
chaniach. A więc, mógł kła­
mać i mnie”. (Nowe czasy")

LEW BEZYMTENSKI
Ciąg dalszy jutro.

chowawcze stawia na równ: 
z dydaktycznymi. Twierdzi 
że najważniejszym celem pra­
cy pedagogicznej jest wycho­
wanie uczciwego człowieka 
Dlatego też tak dużą wagę 
przywiązuje do prac, które wj 
konuje młodzież w warszta­
tach, starając się, aby ta pr? ' 
ca zawsze była użyteczna, bj ' 
przedmioty wykonywane w 
czasie zajęć znajdowały prakt^ . 
czne zastosowanie. Stopnit 
niedostateczne stawia rzadko

Pana Stanisława Kończak: 
cechuje pedantyczne zamiłow; 
nie do porządku — wpaja j< ; 
uczniom, bo jak twierdzi — w 
bałaganie nie można się niczc 
go nauczyć. Zamiłowanie dc 
porządku i troska o właściw< 
wykorzystanie każdej godzin; 
lekcyjnej skłoniły go do oprą 
cowania jednolitych, szczegó 
łowych planów dydaktycz 
no-wychowawczych dla czte 
rech specjalności zawodowych 
takich jak: obróbka skrawka J 
niem, budowa maszyn, autom; 1 
tyka, naprawa maszyn.

Oglądałam pękate teczk ( 
tych planów, jako że każd; 
specjalność ma kilka pokrew I 
nych grup zawodowych. Trze . 
ba dużej wiedzy o przedmiocb ■ 
i wytrwałości, aby podołać t; ■ 
kiej pracy. Stanisław Kończą! . 
jest przekonany, że dobre za । 
planowanie dnia daje dość cz; 
su na wszystkie zajęcia. Jeg> 
dewizą jest natychmiastowi 
wykonywanie każdej pracy 
dzięki temu nie narzeka n: 
przepracowanie.

W ubiegłym roku nasz roz , 
mówca otrzymał nagrodę pierviij: 
szego stopnia Ministra Oświ:’* 
ty i Wychowania.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

iojnyinie

Sztandary Prezydium WSN i Wt 
FJN oraz Prezydium RN Pozna 
nia i WK FJN — dla powiatu 
dzielnicy, które zwyciężę w 
konkursie „Mieszkańcy sobit 
swemu miastu, wsi, Ludowej Oj-s 

czyźnie". 
Fot. — K. Przychodzki

Dokończenie ze str. J I 

się w dotychczasowej realiza-| 
cji zamierzeń konkursowych1 
W pierwszej kolejności sztan- 
’ary trafią do powiatu ostrew 
skiego i do dzielnicy Wilda — 
do tamtejszych zakładów pra 
■y, samorządów mieszkańców 
organizacji społecznych, wsi 
które skupiają najbardziej ak 
ywnych budowniczych spo- 
ecznych.

Tego rodzaju usatysfakcjo­
nowanie społecznych budowni 
zych powinno przyczynić się 
'o ich dalszej aktywizacji, cze 
'o wyrazem będą nowe inicja 
ywy na rzecz rozwoju Wiel­

kopolski. (y)
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Nie wy gaszone Praca Q Nauka

ognisko napięcia
Mimo wysiłków państw 

socjalistycznych, me­
diacji ONZ i innych ini 

cjatyw zmierzających do poko 
jowego uregulowania konflik­
tu izraelsko-arabskiego, na 
Bliskim Wschodzie znów wy­
buchły walki. W takiej chwi­
li warto uzmysłowić sobie o- 
czywistą i najważniejszą praw 
dę, że podstawową przyczyną 
nowego zaognienia konfliktu 
jest nieprzejednanie Tel-Awi- 
wu w kwestii sprawiedliwego 
uregulowania sporu między 
Arabami a Izraelem.

Od czerwca 1967, kiedy 
wojska izraelskie zajęły Pół­
wysep Synajski Wzgórza Go- 
lan i część Jordanii, przywód 
cy w Tel-Awiwie odrzucają 
wszelkie propozycje zmierza­
jące do ustanowienia trwałe­
go pokoju na Bliskim Wscho­
dzie.

Izrael sabotuje w szczegól­
ności rezolucje Rady Bezpie­
czeństwa ONZ z listopada 
1967, która wzywa do wycofa 
nia izraelskich sił zbrojnych 
z terytoriów okupowanych w 
czerwcu 1967. Niemal wszyst­
kie państwa świata uznały 
tę rezolucję za podstawę po­
litycznego uregulowania kon­
fliktu bliskowschodniego.

Domagając się od Arabów 
zgody na uwiecznienie zaboru 
ziem okupowanych po 5 
czerwca 1967, Izrael tłuma­
czy. iż poprzednie linie grani­
czne były dlań mało bezpiecz­
ne- Jest to argument dziwacz­
ny; przyjęcie go równałoby 
się otwarciu drogi dla wszel­
kiego rodzaju agresji. Izrael 
mówi o prawie do bezpiecz­
nego istnienia, ale kraję arab 
skie i opinia światowa mają 
wszelkie powody, by uważać 
argumentację Tel-Awiwu za 
wykręt, za którym kryją się 
ekspansjonistyczne plany szo­
winistów izraelskich. Egipt w 
odpowiedzi na memorandum 
Jarringa z lutego 1971 zgodrł 
się nie tylko podpisać porożu 
mierne pokojowe z Izraelem, 
zapewnić swobodę żeglugi w 
Cieśninie Tirańskiej i przepu­
szczać statki izraelskie przez 
Kanał Sueski. ale także, aby 
rozwiać obawy Izraela, przy­
stał na ustanowienie stref zde 
militaryzowanych, rozciąga­
jących się wzdłuż granic w 
głąb terytorium każdej strony 
i na stacjonowanie pokojo­
wych oddziałów ONZ w 
Sza>rm el-Szeik u wejścia do 
Cieśniny Tirańskiej.

Egipt stawiał tylko jeden

warunek, zgodny zresztą z pro 
pozycjami Jarringa — Izrael 
odda to, co zagarnął w r. 
1967. Tel-Awiw odpowiedział 
na to. że „nie wycofa sie za 
linię sprzed 5 czerwca 1967”. 
Izrael zaproponował Arabom, 
aby zasiedli przy stole roko­
wań z przedstawicielami Tel- 
Awiwu i wspólnie z nimi usta 
liii, które terytoria okupowa­
ne mają pozostać na zawsze 
w rękach Izraela. Nie można 
się dziwić państwom arab­
skim, że odrzuciły tę propozv 
cję. jako uwłaczającą ich god 
ności-

Wskutek jastrzębiej polityki 
Izraela sytuacja na Bliskim 
Wschodzie od kilku lat pozo- 
staje w rażącej sprzeczności z 
pomyślnymi procesami, jakie 
zachodzą na arenie międzyna­
rodowej, teraz zaś ponownie 
się zaostrzyła.

Opinia międzynarodowa po­
winna raz jeszcze przypom­
nieć przywódcom Izraela, że 
tylko wycofanie się z ziem 
arabskich, zagarniętych w ro­
ku 1967, i poszanowanie praw 
arabskiej ludności Palestyny, 
mogą zapewnić trwały pokój 
na Bliskim Wschodzie.

Rataje potrzebna pomoc | 
do dwojga małych dzieci B 
na 4 godziny przed połud B 
niem. Oferty „Prasa” E 
Grunwaldzka 19 dla 9191g. ■ 
Potrzebni tokarz i ślusarz | 
— mogą być renciści. O- I 
ferty - ..Prasa” Grun- ■ 
waldzka 19 dla 9201.g.
Inwalida sprawny — po- . 
dejmie pracę chałupniczą. [ 
dorywczą, dochodzącą. O- j 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9214g.
Opiekunkę do rocznego i 

ecka Rycerska 3?c m, E 
7, po godz. 16. 9222g
Przyjmę malarza szyldo­
wego. Tel. 553-47 . 9234g
Przyjmę dozorstwo, /wa­
runek mieszkanie Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 92C3g.
Przyjmę kelnerów na do­
brych warunkach (w mia 
steczku, 35 km od Pozna­
nia). dojazd bardzo dob­
ry. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 9069g.
Gosposia na plebanię, w 
pobliżu Pleszewa, potrzeb 
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9085g.
Fryzjerka, na bardzo do­
brych warunkach, potrze­
bna. Garbary 56 9089g M
Młode małżeństwo przyj- E 
mie dozorstwo, warunek M 
mieszkanie. Oferty „Pra- E 
sa”, Grunwaldzka 19 dla E 
9!73g. |

Potrzebna repasarka Ofer “

W DOMU I W PODRÓŻY ZAWSZE POTRZEBNY

„KLAR“

NIEZAWODNY WYWABI ACZ DO PLAM TŁUSTYCH.

„KLAR"
usuwa plamy z tłuszczu, olejów 1 smoły z wełny, 
bawełny jedwabiu naturalnego, lnu i elany.
CENA DET.: 7.30 ZA 1 OPAKOWANIE

Do nabycia w sklepach z artykułami chemicznymL
Producent:

C.W. U „LI BELLA"
Warszawa, ul. Filtrowa 63

2475-K2

Egzamin jesieni
Ponownie zielenią się po­

la. Wschodzą oziminy. 
Pomimo suszy, która tej 

]esieni dała się ogromnie we 
znaki rolnictwu, udało się w 
Wielkopolsce przeprowadzić 
w porę siewy zbóż. Najszyb­
ciej uporano się z tym w tych 
gospodarstwach, w których

nie zaniedbano pożniwnych 
podorywek.

Tego zabiegu nie zastąpią 
żadne kultywatory czy brony 
talerzowe, którymi usiłowano 
rozbijać zeschniętą glebę. Nic 
dziwnego, że potem masowo 
łamały się lemiesze pługów- 
Wielu rolników wołało więc 
wypożyczyć zestawy traktoro­
we z międzykółkowych baz 
maszynowych. Połamane le­
miesze zapisano na konto oczy 
wistych strat kółek rolni­
czych. Czy tylko kółek? To 
majątek społeczny wsi. a więc 
i w konsekwencji wszystkich 
rolników.

Tegoroczne wykopki ?:!em- 
niaków mimo suszy, przebie­
gły sprawnie. Słoneczna pogo­
da zapewniała wybranie z 
ziemi suchych i czystych 
bulw lecz zeschnięta gleba 
hamowała pracę maszyn. Ła­
mały się pręty kopaczek, no­
towano liczne awarie, usuwa­
ne zresztą dosvć sprawnie 
przez ekipy remontowe.

Tej jesieni dobrze zdała eg­
zamin obsługa wykopkowa. 
Wcześniej ustalone harmono­
gramy pracy maszyn upewni­

ły gospodarzy, że nie zostaną 
pominięci-

Problem nr 1 stanowi obec­
nie należyte zakonserwowanie 
ziemniaków na zimę. Mniejszy 
urodzaj niż przewidywano 
zmusza do maksymalnej 
oszczędności tej cennej dla 
Inwentarza paszy. Stąd takie 
powodzenie parowania ziem­
niaków kolumnami parniko- 
wymi i zakiszanie ich na zi­
mę w silosach i dołach.

Województwo poznańskie 
mą zbyt małą liczbę kolumn 
parnikowych, wiele z nich 
jest mocno wyeksploatowa­
nych. Mimo to w tym sezonie 
zaplanowano, że uparują one 
po 500 ton ziemniaków, pod­
czas gdy w innych wojewódz­
twach nie osiaga się nawet 
połowy tej wydajności. Wyda- 
je się. że w tej sytuacii wska­
zane są przerzuty sprzętu, nie 
zbyt jeszcze gdzie indziej do­
cenianego właśnie na tereny 
Wielkopolski, gdzie nikogo o 
korzyściach parowania ziem­
niaków nie trzeba przekony­
wać.

M. P-

ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19_ dla 9185g.
Dziewiarka na maszynę 
dwupłytową oraz ręcz- 
niarka do szycia swe­
trów — potrzebne Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9'91g.
Uczennica fryzjerska po 
1,5-rocznej nauce, pilnie 
□oszukuje zakładu do kon 
tynuowania dalszej nau­
ki. Oferty „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 9193g.
Uczniów orzyimę. 18 lat. 
dobre warunki. Zakład 
Mechaniczny, Garbary 54 | 
w podwórzu. 9197g I
Uczennica krawiecka, po- I 
trzebna. Gwardii Ludo- i 
wej 24b. 9195g I
Profesor licealny, udziela 
lekcji matematyki. Reya 
4 m. 4, telefon 433-12. 
  9104g 
Studenci, udzielają kore­
petycji z matematyki, fi­
zyki, chemii. Tel. 601-72. 
 9184g 
Uczniów i malarzy, przyj 
mę. Mielżyńskiego 20 m 
9. 921 fig
Wpisy na zaoczne (kores- 
□ondencyine) kursy oro- 
iektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów ( nży- 
nierów budowlan- h 1 
mechaników), kreślarzy 
maszynowych, konstruk­
cyjnych budowlanych, in 
stalacvjnvch — przyft uje 
szczegółowych informacji 
□ isemnych udziela ..WIE­
DZA’ 31-139 Kraków uli­
ca Spasowskiego 8 (bocz­
na Łobzowskiej) 2319-K?

Kupno 0 Sprzedaż
Sprzedam piękną dużą bi­
blioteczną szafę. ■ 'en 
deb, styl flamandzki, go­
dzina 11—17, tel. 554-"2.

9329g
Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9243g
Kupię kanapotapczan. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9131g.
Pianino z płytą metalo­
wą, kupię. Chojnacka — 
Kniewskiego 23, telefon 
627-95. 9143g

Sprzedam szafę, witrynę, 
stół, 6 krzeseł, kanapkę, 
pojemnik, komplet rumuń 
ski, chodnik węgierski.
Os. Przyjaźni 11 m. 142

926 Ig
Sprzedam nową sypialnię. 
Wiadomość: Plewiska, ul.
Rolna 17 9266g
Sprzedam bufet, kredens, 
stół, szafę, wiertarkę 
słupkową, rower „Dia­
ment”. młynek - śrutow- 
nik, wózek gospodarczy. 
Poznań, Kaliska 11 m 2.

9097g ■
Sprzedam korzystnie no­
we okno skrzynkowe. 6- 
skrzydłowe, oszklone 145 
X 145. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9076g
Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Telefon 
627-99, po godz. 18. 9079g
Sprzedam piec c. o. 1,2 
ms. Poznań, ul. Strzeszyń 
ska 92 . 9080g
Tanio sprzedam pianino, 
w dobrym stanie. Poznań.
Małeckiego 4 m. 10, godz.
17—21. 9038g
Sprzedam sypialnię. Po­
znań, ul. Jarochowskiego 
12 m. 20. 9O56g
Sprzedam biurko, stół o- 
k-ągły, rozsuwany. Po­
znań, Cicha 4 m. 5 9057g
Sprzedam futro popiela­
te, łapki karakułowe ka­
nadyjskie. Tel. 607-84, lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9"83g.
Fabrycznie nowy palnik 
szwedzki na ropę 150 m! 
— 25 tys. zł. — sprzedam 
telefon 6.-42-76. 9437g
Dachówkę, drewno, drzwi 
porozbiórkowe — sprze­
dam. Poranek 5 —, tele­
fon 67-42-76. 9436g
Sprzedam aparat słucho­
wy „Viennatone”, suknię 
ślubną, pianino „Neu- 
meyer”. Wyspiańskiego 
17 m. 7, po godz. 16.

8463g
Verolex 350 sprzedam.
Dąbrowskiego 98 m. 20.

90?°g

Polska — Holandia 1:1
Piłkarska reprezentacja Polski 

rozegrała w środę na stadionie 
Feyenoordu w Rotterdamie towa­
rzyskie międzypaństwowe spotka­
nie z Holandia. Mecz zakończył sie 
wynikiem rem;sowym 1:1 (1:1).
Bramki strzelili — dla Holandii 
De Jonę w 35 min.; dla Polski 
Deyna w 45 min.

Środowy mecz będący ostatnim 
sprawdzianem orzed pojedynkiem 
na Wembley był bardzo potrzebny 
polskiemu zespołowi. Przeciwnik 
był idealnym snarring-partnerem. 
Demonstrował gre szybka, nowo­
czesna. ale prowadzona zgodnie z 
przepisami. Na tle rywali najlepiej 
zaprezentowała sie w naszej druży 
nje druga linia: pracowity Kasper- 
czak, często strzelający Deyna i 
skutecznie grajacy Cmikiewicz. De 
fensywa popełniła w pierwszej 
obronie kilka błędów, a najlep­
szym w tej formacji był J Gorgon 
Nasz atak grał dość nieskutecznie. 
Najsłabiej wvoadł w nim Domar- 
ski. który ustępował szybkością 
obu skrzydłowym.

Bramkarz Tomaszewski obok kil 
ku skutecznych interwencji miał 
też słabsze momenty. Jego nie­
bezpieczna maniera ieśt zbvt czę­
ste 1 niepotrzebne oddalenie sie 
od bramki. Jego nastenca Kaltnow 
ski nie miał zbvt wielu okazji do 
zademonstrowania swych umiejęt­
ności.

☆
Po meczu trener Górski powie­

dział: ..Mecz nie był zbyt pięk­
nym widowiskiem, obie drużyny 
nie dały z siebie wszystkiego. Je­
stem jednak zadowolony z postawy 
moich podopiecznych. Wszyscy soi

sali sie tak jak tego oczekiwałem. 
Wydaje mi sie. że nasi piłkarze 
są nieco zmęczeni. Nic dziwnego — 
rozegrali w ciągu ostatnich 15 dni, 
aż 5 spotkań. Sadze, że kilkudnio­
we zgrupowanie w Rembertowie, 
które rozpoczyna sie 1uż w czwar­
tek pozwoli na odzyskanie kondy- 
cij i sił nrzed meczem z Anelia (t)

x dalekopisem x
W Tbilisi rozpoczął sie 10 brn. 

międzynarodowy turniej koszyków 
ki żeńskiej zorganizowany z oka­
zji 50-lecia tej dyscypliny w Gru­
zińskiej SRR. Startują w nim 
mistrz Polski ŁKS 1 Uniwersytet 
Praga (CSRS). Uniwersytet z Tbi­
lisi i Buriewiestnik Tbilisi.

W pierwszym spotkaniu Burie­
wiestnik (Tbilisi) wygrał z Uniwer­
sytetem (Tbilisi) 68:55 (29:24).

W drugim meczu koszykarki 
ŁKS łatwo wygrały z Uniwersyte­
tem Praga (CSRS) 79:48 (43:26).

Po zwycięstwie 47:31 w pierw­
szym meczu i ostatniei porażce 
29:49 w Gnieźnie polscy żużlowcy 
postanowili zrewanżować sie swo­
im radzieckim kolegom i wygrać 
międzypaństwowy mecz w Opolu 
Polacy w tym meczu wvstanili w 
silnym składzie z bohaterami mi­
strzostw świata Szczakielem 1 Pie­
chem. Po zaciętej walce wysoko, 
bo 50:28, zwyciężyli żużlowców 
ZSRR.

Na stadionie ŁKS w Łodzi w to­
warzyskim spotkaniu piłkarskim 
młodzieżowych reprezentacji (do 
lat 23) Polska przegrała z Austrią 
1:2 (0:2). (t)

Eliminacje II IMR 
w Szamotułach
W Szamotułach odbyły się eli­

minacje II Igrzysk Młodzieży Ro­
botniczej, w siatkówce i piłce noż 
nej. W rozgrywkach zorganizowa 
nych przez Zarząd Ogniska TKKF 
„Wacław”, mistrzostwo powiatu w 
siatkówce zdobyła Fabryka Ma­
szyn i Urządzeń „Spomasz” we 
Wronkach, pokonując w finale Za 
kłady Zbożowo-Młynarskie Sza­
motuły. W finałowym meczu pił 
ki nożnej zwyciężyła także dru- 
żyrta „Spomaszu”, pokonując „Po 
wogaz” Pniewy 1:0. (zb)

Młodzi rajdowcy 
w Obornickiem
VII Jesienny Rajd Młodzieżowy 

do Rogoźna, odbył się w ostatnią 
sobotę i niedzielę. Kilka jego 
tras pieszych i kolarskich wiodło 
przez najpiękniejsze zakątki Zie­
mi Obornickiej. Przemierzyło je 
w sumie około 300 turystów ze 
szkół nie tylko tego powiatu, lecz 
i sąsiednich. Poznali oni piękno 
jesiennego krajobrazu regionu o- 
raz jego rozwój społeczno-gospo­
darczy. Na mecie — w rogoziń- 
skiej „dwójce” wśród uczestni­
ków rajdu m. in. rozlosowano wie 
le atrakcyjnych upominków, ufun 
dowanych przez organizatorów — 
tamtejsze koło PTTK. KH ZHP 
PKKFiT oraz Wydział Oświaty 
Prezydium PRN w Obornikach

(bcp)

Kunię piec kuchenny Te 
lefon 407-58. 9132g
Kożuch męski nowy, ku­
pię. Tel. 67-98-96 lub ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9130g.______________
Kupię magiel elektryczny 
(prasownica elektryczna)
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9113g
Kupię bony PeKaO — na 
Fiata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9067g
Kupię wózek bliźniaczy, 
głęboki Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9092g

Sprzedam maszynę — 
..Busch”, dwupłytową. Ul. 
Gwardii Ludowej 12 m. 
12b 9156g
Sprzedam spiesznie piani­
no, płyta metalowa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9158g.
Sprzedam Zetor 25 K, z 
□ odnośnikiem i kompre­
sorem. Brembor. Kąkole- 
wo, noczta Granowo, now 
N. Tomyśl. 9192g
Sprzedam magiel ręczny 
Tel. 318-53 91942
Sprzedam maszynę do mie 
lenia mięsa „WILK”. T-»l 
514-30. w godz. 7—9.

9198g
Sprzedam taksometr ..Po! 
tax” oraz Warszavzę 203. 
w idealnym stanie Po­
znań, Grochowska 78 m 
1. 9228g
Sprzedam korzystnie pia­
nino. Poznań. Scinawska 
-»a (Junikowo)92325/
Sprzedam MZ-250. ES/2 1 
bandonię 4-horową. Lu­
boń 4. ul. Juranda 6 

9244g

Łapki karakułowe na śre 
dnia figurę, sprzedam O- 
stroroga 4. 9256g

0 Samochody
Okazyjnie sprzedam „Fia 
ta 125 p”, rocznik 1970, z 
wyposażeniem. Tel. 565-39, 
godz. 18—20 9238g
Sprzedam Skodę 1101 oraz 

j garaż blaszany — rozbie­
rany. Tel. 318-13, w godz 
19—21. 9149g
Trabanta Combi nowego, 
kupię, biały Osiedle w4e1 
kiego Października 2 m 
108. po południu 92O2g
Sprzedam Skodę 11?1. Po­
znań. Głogowska 152 m 
17. od godz. 16.30. 9246g
Sprzedam samochód Sko­
da - Octavia, po remon­
cie Wiadomość: Przyby­
szewskiego 28 m. 27, od 
16—18. 9255g

Sprzedam Wartburga 900 
do lakierowania, pozosta­
łość nowa, czerwiec 73 r., 
łącznie z ramą. Poznań. 
Osiedle Piastowskie 89 m 
7 9f 3g
Sprzedam Trabanta 72 r. 
w idealnym stanie. Poz­
nań, Mickiewicza 20 m. i. 

9307g
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
stan dobry Oglądać: ga­
raże Wenecjańska, 16—18. 
niedziela 10—12. \ 9p~lg 
Wartburg 1000/312, sprze­
dam. Oglądać: sobota po 
15 i niedziela do 18. Le­
on Szulc, Plewiska - O- 
siedle, ul Słoneczna 9

9072g
Warszawę Combi, górno- 
zaworową. sorzedam. Gar 
bary 56. Zakład Fryzjer- 
/kj- 9088 g
Warszawę 224. po 31 tys. 
km — sprzedam Dobrzy- 
ckiego 21, od godz. 15 

9138g
Sprzedam Żuka, stan bar 
dzo dobry. Czesława Jan­
kowska. Poznań. Kosiń­
skiego 8 m. 26, po godz 
16. 9141g

________ Licytacje
Km. 251/72 O b”wFeSŹ C Z E N I E ’ 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego w Chodzieży, 

podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
16 listopada 19T3 r. o godz. 14, w Sądzie Po­
wiatowym w Chodzieży odbędzie się pierwsza 
licytacja nieruchomości położonej w Szamoci­
nie, ul. Marcinkowskiego 56 pow. Chodzież, 
stanowiącej współwłasność Jana i Kwiryny 
Czaja o powierzchni 4.16.00 ha wraz z częścia­
mi składowymi, zabudowania i grunty, objętej 
księgą wieczystą Państwowego Biura Notarial­
nego w Chodzieży Kw. nr 2110.

Nieruchomość oszacowana na zł. 193.724,90 
a cena wywołania wynosi zł. 145.294,—.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 19.373,— w go­
tówce albo w książeczce oszczędnościowej ban­
ków uprawnionych według prawa bankowego 
do przyjmowania wkładów oszczędnościowych 
zaopatrzonej w upoważnienie właściciela ksią­
żeczki do wypłaty całego wkładu, jak rów­
nież posiadać kwalifikacje do prowadzenia 
gospodarstwa rolneeo zgodnie z wymogami Ra­
dy Ministrów z dnia 28. 11. 1964r. Dz. U nr 24 
z dnia 10. 10. 1970 roku, poz. 199. 2622-K2

Prarownicv poszukiwani
Gminna Spółdzielnia w Nowym Tomyślu, ul. 
Kolejowa 37a — zatrudni zaraz

— kierownika Mieszalni Pasz — wykształ­
cenie wyższe — średnie — rolnicze.

— kierownika technicznego Mieszalni Pasz 
— wykształcenie wyższe — średnie — rol­
nicze.

Szczegóły zatrudnienia i wynagrodzenia do 
omówienia w Dziale Kadr na miejscu. 2597-K2 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Usług Drzewnych 
i Szklarskich w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 3 
zatrudni zaraz:

— 15 STOLARZY
— 10 POMOC. STOLARZA

do prac warsztatowo - montażowych przy 
budowie Hotelu ..Polonez”.
Płaca w systemie akordowym.

KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia i Zbytu, 
KIEROWNIKA Zakładu Usług Szklarskich.

Zgłoszenia przyjmuje komórka soraw osobo­
wych pod wyżej wymienionym adresem.
-7414-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zatrudni za­
raz na budowie Hotelu „Orbis - Polonez”

— stolarzy, 
— murarzy, 
— palaczy c. o., 
— pom. palaczy.
— ślusarz - spawaczy, 
— malarzy.
Warunkiem przyj, i — ukończone 18 lat 

i dobrv stan zdrowia
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem 

zbiorowym pracy w budownictwie.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 

bezpłatne, stołówkę — obiady płatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 

i Płac PPB nr 3 Pognań. ul Strzelecka 2/6. I pi*e- 
tro, pok. 104, tel. 572-91. wewn 201.
___________________  _____ 7274-K1

Przetargi
Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, 
ul. Piaskowa 4/5 ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie następujących 
robót elektrycznych w7 naszej fabryce w Krę­
pi 2 k/Zielonej Góry,

1. Ułożenie 3 szt. kabli YAKY 4X240 mm* 
od stacji transformatorowej do rozdziel­
ni niskiego naniccia.

2. Podłączenie silnika o mocy 55 KW od 
napędu gniotownika, •

3. Wykonanie instalacji elektrycznej do no­
wego napędu maszyny kartonowej.

Wartość w/w robót ca 60 tys. zł.
Termin wykonania do 15. 12. 1973 r.
Szczegółowych informacji udziela Dział 

Głównego Mechanika i Energetyka PZP w Po­
znaniu tel 592-42.

Oferty prosimy składać w terminie 10 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia, otwarcie ofert 
jedenastego dnia o godz. 10.

Zastrze-za się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przvczvn.
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POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO 

Oddział Restauracji w Poznaniu 
ul. Kramarska 1

poszukuje pilnie 
POMIESZCZENIA 

na magazyn mebli 
od 250 — 350 m1

Oferty prosimy przesyłać do Działu Tech­
niczno - Gospodarczego w Poznaniu ul. 
Kramarska 1, względnie zgłosić telefonicz­
nie w godz. od 7—15, tel. 567-12. 7389-K1

PŁYTY IZOLACYJNE
WIÓROWO - CEMENTOWE „SUPREMA"

o wymiarach 3 X 200 X 50 cm
5 X 200 X 50 cm
7 X 200 X 50 cm 

DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY 
ODBIORCOM USPOŁECZNIONYM I INDYWIDUALNYM 
OFERUJĄ:

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CERAMIKI BUDOWLANEJ 
w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 5, tel. 67-20-15.

7350-K1

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
ul. Graniczna 3, nr kodu 63-800 Gostyń

Oddział Wojewódzki Naczelnej Organizacji Technicznej 
w Poznaniu

ZAKUPI
KALKULATORY RĘCZNE (arytmometry)

Oferty pisemne prosimy kierować pod
-’/w adresem. Informacje telefoniczne —

informuje, że członkowie SNT NOT, posiadający 
znajomość języków obcych (czynną i bierną)

MOGĄ UBIEGAĆ SIĘ O UPRAWNIENIA
TŁUMACZA TEKSTÓW TECHNICZNYCH NOT.

Gostyń 214. 2637-K2

Pracownicy poszukiwani

Szczególnie pożądani są tłumacze w języku 
niemieckim i angielskim.

USŁUGI BUDOWLANE 
DLA LUDNOŚCI

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY 
w P o z n a n i u, ul. Czerwonej Armii 52/56

zobowiązał wszystkie budowlane spółdzielnie pracy zrzeszone 
w tym Związku do świadczenia usług dla ludności.
Przeważająca większość tych spółdzielni wykonuje wszystkie 
podstawowe roboty wchodzące w zakres rzemiosł budowla­
nych jak:

— CIESIELSKIE,
— INSTALACYJNE w tym: elektrotechniczne, 

centralnego ogrzewania, wodno - kanalizacyjne,
— MALARSKIE,
— MURARSKIE,
— PARKIECIARSKIE,
— STOLARKI BUDOWLANEJ,
— ZDUŃSKIE itp.

oraz podejmuje się budowy domków jednorodzinnych i in­
nych budynków.

W związku z powyższym, prosimy w sprawie wykonaw­
stwa robót zwracać się bezpośrednio do:

Biuro Projektów Przemysłu Łożysk Tocznych 
w Kielcach, Oddział w Poznaniu, ul. Krańco- 
wa 9 — zatrudni zaraz:

— architektów,
— inżynierów konstruktorów branży bu­

dowlanej
_  inżynierów elektryków,
— inżynierów branży budowlano-sanltarnej 

na stanowiska st. projektantów — projek­
tantów — i asystentów projektantów oraz 

— techników na stanowiska pomocy tech­
nicznych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8, 12 lub auto-

Warunkiem przyjęcia do Zespołu Tłumaczy TT NOT
— 3-letni staż stowarzyszeniowy
— 6-letni staż zawodowy u inżynierów, 10-letni 

ników,

jest: 1)

busem linii 70, 72, 73. 7089-K1

u tech-

znajomość języka obcego czynna lub bierna.

Zgłoszenia należy kierować do OW NOT — Zespół Tłuma­
czy Tekstów Technicznych (pokój nr 209), Poznań, Stalin-
gradzka 3/5. 7362-K1

2)

3)

4)

5)

6)

© Lokale
W wielkim wyborze po­
lecam do kupna wille, do 
my. domki, parcele ogrod 
niczo - rolne, szklarnia­
mi, sadami. Obiekty oso­
biście znane. Informacje 
bezpłatne. Pośrednictwo 
Nieruchomości, Wł. Adam 
ski Poznań, Matejki 33a. 
________________9163g

Młode małżeństwo bez­
dzietne, po studiach, człon 
kowie spółdzielni miesz-’ 
kaniowej, poszukuje nie- 
krępującego pokoju, na 
okres 1 roku. Telefon — 
533-48, od godziny 20—22.
_____________________ 9150g

Zamienię 1 pokój, kuch­
nię, c. o., łazienka, kwa­
terunkowe, śródmieście — 
na 2 pokoje równorzędne 
najchętniej Grunwald. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9247g. _

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, korytarz, 
łazienką, całość 60 m!, III

Dwa mieszkania spółdziel 
cże, jednopokojowe — za­
mienię na mieszkanie 
dwupokojowe z wygoda­
mi. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9179g.
Zamienię mieszkanie 3- 
po-kojowe, komfort, c. o., 
okolica Parku Kasprzaka 
— na mieszkanie dwu lub
jednopokojowe samo-
dzielne, komfortowe, c. o. 
Warunki do omówienia. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9235g.
Kupię komfortowe, włas 
nościowe M-2 lub M-3. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9242g.

DRUKI OKOLICZNOŚCIOWE
♦ ZAWIADOMIENIA I ZAPROSZENIA ŚLUBNE
♦ BILETY WIZYTOWE
♦ ŻYCZENIA I PODZIĘKOWANIA OKOLICZNOŚCIOWE

I JUBILEUSZOWE
wykonywane w terminie natychmiastowym 
przez Spółdzielnię Inwalidów „POMOC” 
w Ostrzeszowie

PRZYJMUJĄ W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI
Oddziały Terenowe Spółdzielni Inwalidów
Ochrony Mienia i Usług Różnych w Poznaniu:

7)

8)

9)

10)

U)

12)

ptr., Hetmańska na
mieszkanie 3-ppkojowe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9188g.

Kraków — Nowa Huta — 
zamienię mieszkanie M-4, 
II piętro, nowe budowni­
ctwo — na równorzędne 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, ul. Promienista 
99 m. 16, po godz. 18 
__ _______  9221 g 
Zamienię dwa małe poko­
je, kuchenką (tylko współ 
hy korytarz) — na mniej 
sze lub kupię pokój, ku- 
chnta, może być do re­
montu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9220g

e Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną. Luboń 3 (Żabikowo) 
ul. Cmentarna 2. 9607g
Sprzedam gospodarstwo o 
or ' -rzćhni 12 ha ziemia 
p sz en ń o ’ bu r a cza na. Mi ­
chał Wachowiak Zalesie 
Wielkie pow. Krotoszyn.

867p
Kupię parcelę pod domek 
jednorodzinny — okolica 
Ogrody. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9200g

Kupię całą, względnie 
część wyłączonej willi lub 
domu z wolnym mieszka­
niem, przy komunikacji 
miejskiej, do 609 tys. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8998g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolnostojący — 
dzielnica Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19  — 
0,5 ha ziemi sprzedam. 
Fabianowo 56. 8968g

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Poznań, Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
ul.

Szamarzewskiego nr 49, — tel. 430-17 
Taczanowskiego nr 1 — tel. 67-20-43 
Mostowa nr 3 — tel. 500-10 
Partyzancka nr 3a — tel. 317-45 
Garbary nr 47 — tel. 585-33

13)

14)

Dla sprawnej 
przyjęć

plac Wielkopolski nr 7/8 — tel. 508-23.
obsługi klientów wyżej wymienione punkty 

— posiadają katalogi wzorów druków.
ZAPEWNIAMY WYSOKĄ JAKOŚĆ I TERMINOWOŚĆ 

ŚWIADCZONYCH USŁUG. 
2643-K2

Odstąpię dzierżawę 4 sta­
wów - karpników, teren 
z klatkami, nadający się 
na hodowlę, domek 2 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
woda, światło, kanaliza­
cja, piękna okolica — 30 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla &952g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne, zabudowaniami, 11 
ha ziemi, w tym 1 ha łą­
ki i pastwiska, 11 ha la­
su, (światło, siła). Włady­
sław Wożniak, Dąbrowa 
Stara, poczta Bukowiec 
Stary, pow. Nowy To­
myśl. 8980g

15)

16)

17)

18)

19)

Kupię domek z ogród­
kiem w Poznaniu, do 240 
tys. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8973g.

Zguby d Różne
Unieważnia się zagubiony 
kwitariusz przychodowy, 
wydany przez Zespół O- 
pieki Zdrowotnej w Ra­
wiczu, Seria Ek nr 780501

780600. 2617-K2

Unieważnia się zagubiony 
dowód rejestracyjny auto 
basu San 37-10 PI Seria J 
111278 WP PKS O/I Po-
znań. 7317-K1

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, malowanych 
podłóg — lakierowanie 
Zakład — telefon 67-11-24. 
Misiurewicz.

9435g

Regeneracja wałów, szli- 
fiernia cylindrów, Wart­
burg, Syrena, Trabant, 
motocykle. Poznań — Je­
życe przy Botaniku, ul. 
Szczęsna 11 narożnik No­
winy 16, tel. 411-1-7.

7065g

Oddam garaż zaraz. Po­
znań, Ścinawska 78a (Ju- 
nikowo). 9233g

20)

21)

22)

23)

Spółdzielni Pracy Budowlano - Montażowej „Piast” w 
Poznaniu, ul. Kraszewskiego 10, telefon 432-89, 
Spółdzielni Pracy Robót Elektrycznych i Budowlanych 
„Stare Miasto” w Poznaniu, ul. Ratajczaka 20, tel. 515-95, 
Budowlanej Spółdzielni Pracy im. 25-lecia PRL w Poz­
naniu, ul. Wieruszewska 10, telefon 673-670, 
Spółdzielni Pracy Urządzeń Sanitarnych i Pieców Prze­
mysłowych w Poznaniu, ul. Pułaskiego 23, tel. 595-21, 
Spółdzielni Pracy Robót Drogowo - Budowlanych w Po­
znaniu, ul. Libelta 6, telefon 502-91 (obok innych robót 
budowlanych świadczy usługi w zakresie prac ziemnych), 
Spółdzielni Pracy „Prefabrykat” w Poznaniu, ul. Dru­
żynowa 1, telefon 200-92 (specjalistyczna w produkcji 
prefabrykatów również na potrzeby osób prywatnych, 
poza tym świadczy usługi w zakresie kamieniarstwa 
nagrobkowego),
Spółdzielni Pracy „Budowlana” w Gnieźnie, ul. Dalkow-
ska 2/3, telefon 23-22, 
Spółdzielni Pracy Remontowo 
nie, ul. Zaciszna 1, telefon 637, 
Spółdzielni Pracy Remontowo 
ul. Babina 11, telefon 56-20, 
Spółdzielni Pracy Remontowo 
ul. Kolska 45, telefon 284-68,

- Budowlanej w Jaroci-

- Budowlanej w Kaliszu,

- Budowlanej w Koninie,

Spółdzielni Pracy Remontowo - Budowlanej w Kroto­
szynie, ul. Rynek 9, telefon 24-39,
Spółdzielni Pracy Remontowo - Budowlanej w Lesznie, 
ul. Wróblewskiego 6, telefon 27-26, 
Budowlanej Spółdzielni Pracy w Nowym Tomyślu, ul.
Armii Czerwonej 15, telefon 667, 
Spółdzielni Pracy Remontowo - Budowlanej w 
Wlkp., ul. Strumykowa 25a, telefon 47-11, 
Budowlanej Spółdzielni Pracy w Ostrzeszowie, 
stańców Wielkopolskich, telefon 125, 
Spółdzielni Pracy Remontowo - Budowlanej 
ul. Bydgoska 26/28, telefon 29-75,

Ostrowie

ul. Pow-

w Pile,

Spółdzielni Pracy Remontowo - Budowlanej w Rawiczu, 
ul. Przyjemskiego 1, telefon 563, 
Budowlanej Spółdzielni Pracy w Śmiglu, 
ul. Św. Wita 35, telefon 2, 
Budowlanej Spółdzielni Pracy „Budowa” w Śremie, 
ul. Krasickiego 6, telefon 821
Spółdzielni Pracy Remontowo - Budowlanej w Środzie 
Wlkp., ul. 20 Października 68, telefon 28-27, 
Budowlanej Spółdzielni Pracy w Turku, 
ul. Nowa 22, telefon 51-80, 
Spółdzielni Pracy „Budowlana” im. 22 Lipca w Wągrow­
cu, ul. Bartodziejska, telefon 140, 
Spółdzielni Pracy Remontowo - Budowlanej w Wolszty­
nie, ul. Strzelecka 8, telefon 709.

Oferując usługi dla ludności powyższych spółdzielni, WZSP 
w ramach nadzoru nad spółdzielniami przyjmuje ewentual­
ne reklamacje zleceniodawców z tytułu nieprzyjęcia lub 
świadczonych przez nie usług (telefon 600-31 wewn. 250).

7403-K1

W dniu 11 października 1973 r. zmarł 
nagle przeżywszy 46 lat mój najdroższy 
mąż, tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

EDWARD WANDAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 

o godz. 12.15, na Junikowie,
o czym z żalem zawiadamiają

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Sosnowa 1 m. 1. 9514g

Dnia 10 października 1973 r. zmarła po 
długich cierpieniach moja najukochańsza 
mama, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 85

EWA KORYTOWSKA
z domu KOLPEK

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 
0 godz. 10.30, na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona /

rodzina
Poznań, ul. Kossaka 22. 9443g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 października 1973 r. odszedł od 
P"s na zawsze ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 62

TOMASZ SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. 

o godz. 15, w kościele parafialnym w Tul­
cach.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, 

synowe, zięć i wnuki
P'rniki, pocz. Tulce. 9516g

Dnia 10 października 1973 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach nasz uko­
chany mąż, ojciec, brat i szwagier, śp.

mgr ZBIGNIEW SMODLIBOWSKI
emerytowany prof. LO w Kleczewie

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
12 bm. o godz. 16.30, na cmentarzu para­
fialnym we Wrześni.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona
rodzina

9413g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 października 1973 r. zmarł po 
ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami 

św. mój ukochany mąż, i najdroższy tatu- 
lek, kochany brat, zięć, szwagier i wujek 
śp.

TADEUSZ WIELGOSZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. 

o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Os. Boh. II Wojny Światowej 86. 9494g

tDnia 10 października 1973 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św. kochany mąż 

ojciec i dziadek

JAN KNIAZIELSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
9495g żona z rodziną

tDnia 10 października 1973 r. odszedł 
od nas nagle pełen poświęceń życia, 
mój drogi mąż, niezapomniany przyjaciel, 

nasz najdroższy i niezapomniany ojciec, 
brat, wujek i dziadek, śp.

WALERIAN IMBRYCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

13 bm. o godz. 14, na cmentarzu w Krzy- 
żownikach.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Leśnowolska 6. 9452g

4. Dnia 10 października 1973 r. zmarła po 
* długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św. moja najdroższa 
matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA NOREK
z domu PRZEWOŹNA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
13 bm. o godz. 8.30, na cmentarzu juni- 
kowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż z rodziną

Poznań, Jackowskiego 17 m. 14. 9496g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 9 października zmarł niespo­
dziewanie nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

WAWRZYNIEC TALAGA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm., 

o godz. 14, na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni

żona, córki, syn, zięciowie i wnuk.
947 Ig

tDnia 8 października 1973 r. zmarł 
nagle przeżywszy lat 75, nasz kochany 
ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

JÓZEF NAPIERALSKI
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
13 bm. o godz. 9.05 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Pogrążona w smutku
rodzina

Poznań, ul. Garbary 36 m. 5.

4. W dniu 10 października 1973 r., prze- 
’ żywszy lat 67 zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

KORNEL ŻARNOWIECKI
emerytowany nauczyciel, wychowawca 

wielu roczników młodzieży.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 

o godz. 11.40, na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Owińska ] ow. Poznań, ul. Dworcowa 15. 

9441g

tW dniu 10 października 1973 r. po dłu­
gich cierpieniach przeżywszy lat 84, 
zmarła nasza ukochana matka, teściowa, 

babcia, bratowa i ciocia, śp.

TERESA JUSZKIEWICZ
z domu HOFFMANN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 13 bm., 
o godz. 9.40 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Jackowskiego 37/11. 9451g



PAŹDZIERNIK Eustachego,

12 Maksymiliana

Piątek Słońce: 5.59—16.53 Merkury w gminie Jesień budowlana

TEATRY J

W POZNANIU

MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy­
jaciel Bunbury”.

MARCINEK — g. 10 i 17 „Bajki 
pana Bajki”.

NOWY — g. io j 19 „Moralność 
pani Dulskiej”.

OPERA — g. 19 Wystąp gościnny 
Zespołu im. Aleksandrowa (przed­
stawienie zamkn)

POLSKI — g. 19 „Dobry człowiek 
z Seczuanu”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Upiory”.
WRZEŚNIA: „Żołnierz i bohater”.

kima ]
CHODZIEŻ Noteć: „Absolwent”.
CZARNKÓW: „Tristana”.
GNIEZNO Lech: „Helga”; Polo­

nia: „Boy Friend”.
GOSTYŃ: „Port lotniczy”.
JAROCIN: „Ktoś za drzwiami”.
KALISZ Kosmos: „Spartakus” cz.

I i II; Oaza- „Sekret”; Stylowe: 
„Jedynym wyjściem jest śmierć”.

KĘPNO: „Wyzwolenie” cz. IV i 
V.

KŁODAWA: „Opętanie”.
KOLO: „Oto jest głowa zdrajcy”.
KONIN Górnik: „Kłute”.
KOŚCIAN: „24 godziny z życia 

kobiety”.
KÓRNIK: „Człowiek orkiestra” i 

„Simon Bolivar”.
KROTOSZYN: „Śladami czarno­

włosej dziewczvny”.
KRZYŻ: „Wódz Indian — Tecum- 

seli” i „Śledztwo w sprawie obywa 
tela poza wszelkim podejrzeniem”.

LESZNO: „Ponieważ się kocha­
ją”.

MIĘDZYCHÓD: „Dziewica i Cy­
gan”.

NOWY TOMYŚL: „Gangsterski 
walc”.

OBORNIKI: „Z tamtej strony tę­
czy”.

OSTRÓW Roma: „Bariera wspom 
nień”; Słońce: „Martwy pejzaż”.

OSTRZESZÓW : „Dziewczyna inna 
niż wszystkie” i „Rycerz szklanego 
ekranu”.

PIŁA Iskra: „Pojedynek na wie­
trze”; Koral- „Nocny kowboj”; So 
kół: „Love story”.

PLESZEW Hel: „Pokój przechod­
ni”; Pluton: nieczynne.

RAWICZ: „Ballada o Cable’u Ho 
gue’u’.

ROGOŹNO: „Poślizg”.
RYCHTAL: „Gangsterski walc”.
SŁUPCA: „Ocalenie”.
ŚREM Słonko: „Śmiech w ciem­

ności”.
ŚRODA: „Na krawędzi”.
SZAMOTUŁY: „John i Mary”.
TRZCIANKA: .Koniokrady”.
TUREK: „Mężczyzna, który mi 

sie podoba”
WĄGROWIEC: „Poszukiwany, po 

szuk!wana” i „Obcym wstęp wzbro 
niony”.

WOLSZTYN: „Jezioro osobliwo 
ści”.

WRZEŚNIA: „Odstrzał”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Polski Fiat bije trzy rekordy 
światowe”.

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Takty i minuty; 8.05 
U przyjaciół; 8.10 Mel. siedmiu sto­
lic; 8.35 Muz. rejs; 9.05 Przeboje z 
Kołobrzegu; 9.30 Berlin z melodią

PROGRAM II: 7.35 Zmiana skali 
- aud. Red. Spoi.: 7.45 Muz. ty­
dzień Poznania omówi dr J. Mlo- 
dz.’ejowski; 8.95 Studio Miodach

My 73”: 8.45 Muzyka spod strze­
chy”; 9 Dla kl. VI (biologia) „To 
też są grzyby”; 9.30 Łódzki koło­
wrotek muzyczny; 9.40 Dla przed- 
szkol „Na ćwiczenia”; 10 Czytamy 
klasyków — „Kubuś fatalista i je- 
go pan” - Pow.; 10.30 Arie opero­
we śniewa Jurij Mazurek; 11 Dla 
ki VIII — cykl: Egzamin z teraź­
niejszości; 11.20 Muzyka; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym: 
1145 „Od Tatr do Bałtyku”; 12.05 
Aud dla dzieci; 12.20 10 minut na 
ludowo; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy; 13 Dla klasy I 1 n „Koty i 
mvszy”; 13.20 „600 sek. piosenki 
żołnierskiej”', 13.35 „Powroty” - 
fragm. książki; 13.55 „Mini przegląd 
folklorystyczny” — dziś
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.1a Tu

go pan”,

SJr. 6 — GŁOS — Ił X 1973

Wiele się zmienia ostatnio 
w handlowym krajobra 
zie podpoznańskich wsi. 

Zamiast zapyziałych niegdyś 
„kolonialek”, w których ku­
powało się przysłowiowe my­
dło i powidło, wyrastają es­
tetyczne pawilony. Spółdziel­
czość zaopatrzenia i zbytu 
„Samopomoc Chłopska” inwe­
stuje duże sumy w budowę i 
modernizację sieci handlowej. 
Wystarczy powiedzieć, że w 
tym roku powstanie w woje­
wództwie około 400 sklepów 
detalicznych. Są to obiekty 
nowe lub zmodernizowane.

Każda gminna spółdzielnia 
zaopatrzenia i zbytu dorobi się 
w tym roku dwóch nowych 
lub zmodernizowanych skle­
pów. Niektóre z nich tworzą 
już wzorcową sieć w obsługi­
wanych przez siebie rejonach- 
Należą do nich m. in. GS Smi 
giel w powiecie kościańskim, 
GS Murowana Goślina w po­
wiecie obornickim i GS Kór­
nik w powiecie śremskim.

Kórnik jest dzisiaj siedzibą 
gminy miejsko-wiejskiej; mia 
steczko zarazem jest ośrod­
kiem turystycznym (zamek 
kórnicki i biblioteka) oraz 
miejscem wypoczynku sobot­
nio-niedzielnego dla rzesz po­
znaniaków (jezioro).

Na obszernym placu są wszv 
stkie potrzebne magazyny do

Odznaczenia 
dla budowlanych

Z okazji „Dnia Budowla­
nych” pracownicy Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go zostali odznaczeni za wy­
bitną pracę zawodową i społe 
czną. Dyrektor inż. arch. Hen 
ryk Kinastowski otrzymał 
Sztandar Pracy II Klasy. 
Mistrz budowlany Stefan Szaj- 
dziński — Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski zaś 
robotnicy: Józef Kuświk, Wła­
dysław Roczek, Stefan Paster­
nak i Antoni Grenda — Złote 
Krzyże Zasługi.

Odznaki „Zasłużony dla bu­
downictwa i PMB” otrzymali: 
Jan Spychalski, Józef Wojtas, 
Stanisław Sztyler, Regina 
Krych, Aleksy Wągrocki i Ta­
deusz Ossowski.

Natomiast Odznaczenia Przo 
do wnika Pracy Socjalistycznej 
wręczono: S. Pytlińskiemu — 
malarzowi, T. Głuchowskiemu 
— posadzkarzowi, F. Orszula­
kowi — mistrzowi budowlane 
mu, M. Magdzie — murarzo­
wi, T. Nowackiemu — maga­
zynierowi, W. Krawczykowi — 
zbrojarzowi oraz F. Urbania­
kowi — spawaczowi, (tk)

Radio — Moskwa; 14.35 Konc. z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie; 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 „Idzie żołnierz borem, 
lasem”; 16 Alfa i Omega; 17.25 
Rep. z Wyższej Oficerskiej Szkoiy 
Wojsk Samochodowych w Pile; 
17.40 „Poznańskie ekspresy na star 
cie”; 17.50 Radioexpress; 18 Pozn. 
konc. życzeń; 18.40 Antena nowato­
rów; 19 Studio Młodych: „Żołnierze 
znad czterech rzek”; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Koncert symfo­
niczny; 21.55 Gra Trio Mieczysława 
Kosza; 22 Studio Młodych: „Maga­
zyn studencki; 23 Po raz pierwszy 
na antenie; 23.40 Polska muzyka 
XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Grek szuka 
poli — gaw.; 7.40 Muz. zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 W roli 
głównej zespół Breakout; 9 „Piknik 
na skraju drogi” — pow.; 9.10 So­
nata G-dur na skrzypce i forte­
pian; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 Powra­
cająca melodyjka — „Rozpal moje 
uczucia”; 10.15 Język niemiecki; 
10.35 Interradio — magazyn muz.; 
11.05 „Nieznajomy zamówił re- 
auiem” — słuch.; 11.29 Przypomina 
my Vandeville Band; 11.45 „Dzfa’a 
Nawarony” — pow.: 12.20 „Fryt­
ki” — gra zespół Jazz Carriers: 
12.25 Za kierownica: 13 Śpiewam 
pod gołym niebem — śpiewa I. Ja­
rocka; 13.05 Na wrocławskiej an­
tenie; 15.10 Pocztówka dźwiękowa 
z Grecji; 15 30 Coś z Mazur; 15 .50 
Carlos Santana po raz szóstv; 16.05 
Ludzie z wyobraźnia — Piccolak 
z Adrii — gawęda; 16.15 Barbara 
w nowym repertuarz.e; 16.30 Jean 
I uc Ponty gra Franka Zappę; 
16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Piknik na 
skraju drogi” — pow.: 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Srebrne wesele 
— rep.; 18 Muzykalny detektyw; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Tylko po hiszpańsku: 19.05 „Prze­
minęło z wiatrem” — pow.; 19.*0 
Mtizvczna poczta UKF: 20 Snotka 
nie ze Stanem Borysem: 20.25 Hu 
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
21.50 „Żywot rozpustnika” — ope­
ra tygodnia:, 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Emerson. Lakę, 
Palmer; 22.15 Trzv kwadranse iaz- 
zu; 23 Nowe tomiki on"tyckie; 
23 05 Koncert tylko <Ua meloma­
nów; 23.50 Na • dobranoc śpiewa 
Serge Gainsbourg. 

handlu artykułami niezbędny­
mi w produkcji rolnej (nawo 
zowy, ochrony roślin, paszo­
wy) i do prowadzenia skupu 
płodów rolnych. Całość wień­
czy nowy budynek handlowo- 
administracyjno-socjalny, w 
którym na parterze mieszczą 
się m. in. sklepy artykułów 
żelaznych i gospodarstwa do­
mowego- Zlokalizowanie wszy 
stkich biur GS w tym budyn­
ku, razem z placówką SOP, 
pozwala rolnikom oszczędzić 
wiele czasu.

A teraz przyszła pora na 
sklepy. Zabrano się 
energicznie do powięk­

szania okien wystawowych, 
przebranżowienia dotychczaso 
wych klitek wzdłuż głównej 
ulicy miasteczka. Zmodernizo­
wano sklep spożywczy. Są spe 
cjalistyczne sklepy obuwnicze, 
odzieżowe, galanteryjne, dzie­
wiarskie. Jest, ciasny wpraw­
dzie, lecz estetycznie urządzo­

ny i nieźle za­
opatrzony sklep 
rybny, a także 
warzywniczy.

Powstanie 
przy bazie GS 
pawilon moto­
ryzacyjny, a 
obok także me 
blowy.

W środku miasteczka kopie 
się akurat pod fundamenty 
pawilonu gastronomicznego, 
który pomieści restaurację i 
kawiarnię o 320 miejscach 
konsumpcyjnych oraz hotel 
dla 30 gości- Termin oddania 
do użytku — 31 maja 1975 r. 
Akurat na kolejne Targi w 
Poznaniu. Sporo gości targo­
wych zawadzi wówczas o 
Kórnik. Bywa tu rocznie oko 
ło 200 000 turystów zwiedzają­
cych zamek.

Z myślą o stałych miesz­
kańcach i turystach zmienia 
się profil miejscowych lokali 
gastronomicznych. „Kaprys”, 
po gruntownej modernizacji 
już przeprowadzonej kosztem 
300 000 zł. stanie się miejscem 
spotkań młodzieży. Słynna ..za 
orawialnia” bywalców „Zagło 
ba”, zmieni się w sklep garma 
żeryjny z konsumpcją drobiu 
na miejscu. Zanim powstanie 
bar mleczny, w sklepie nabia 
łowym w bieżącym roku bę­
dzie można napić się mleka i 
zjeść bułkę z serem-

W kórnickiej gminie nowe 
pawilony handlowe ma­
ją już: Borowiec. Błaże- 

jewo. Biernatki i Dziećmiero- 
wo. Kończy się budowę oawi- 
lonu handlowego w Radze- 
wie dla artykułów spożvw- 
czych i przemysłowych. Pow­
stanie tam ośrodek „Nowo­
czesnej Gospodyni”. Mniejsze

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15, 17, 19, 22.

[ TELEWIZJA J

PROGRAM i: 8.30 — „Czym mo 
gę służyć” — fab. film czechosl. 
(16 1., kolor;: 10 — Geografia, kl. 
VI: „Niegdyś szumiało tu morze”; 
11.05 — Wychowanie Techniczne, 
kl. I—HI lic.: „W Instytucie Na­
ukowo Badawczym”; 12 — Wycho 
wanie Obywatelskie, kl. VIII: 
„Nic o nas, bez nas”: 12.45 — TTR 
— Chemia, 1. 19: „Berylowce i bo­
rowce”; 13.25 — TTR — Hodowla 
zwierząt, 1. 16: „Rozpłód bydła”; 
16 — Z koszar i poligonów: 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — 
Pora na Telesfora: 17.25 — Nie tyl 
ko dla pań; 17.50 —„Teleskop”; 
18.10 — Telewizja Młodych — Ty­
godnik Informacyjny Młodych, 
Dwie szkoły — telekonkurs; 18.50 
— „Orbita” — Magazvn Nauki i 
Techniki Krajów Socjalistycznych: 
19.29 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.05 — „Przez Kołobrzeg 
droga wiodła” — konc. z okazji 
XXX-1ecin T.udowego Wojska Pol 
skiego z Sali Kongresowej w War 
szawie. Reż. — M. Pysznik. Zapo­
wiadana: M. Wróblewska i S. Mi 
kulski (kolor): 21.45 — Panorama 
— tygodnik public.; 22.25 — Dzień 
nik; 22.40 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 16.55 — „Musztra” 
— filmowa miniatura (kolor); 16.57 
— „Opowiadał mi ojciec” — rep. 
filmowy: 17.12 — „Lotnisko” —
miniatura filmowa z cyklu; „Żoł­
nierze” (kolor;; 17.14 — „Za mun­
durem panny sznurem” — cz. II 
z cyklu: Kolorowe spotkania; 17.50 
— TV Kurs informatyki — Svstem 
przetwarzania danych: 18.20 —
Wojskowy film dokumentalny: 
1. „Krzyż Grunwaldu”, 2. „Żołrtier 
skie posłanie”; 18.50 — „Działón” 
— miniatura filmowa z cyklu: 
„Żołnierze”; 18.53 — Estrada poe­
tycka — „Morzu poślubieni”: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
29 — „Czołg — lufa” — miniatura 
filmowa: 20.05 — „Szlakiem” — 
rep. filmowy (kolor': 20.25 — „Dzia 
łon” — reportaż filmowy; 20.45 — 
24 godziny (kolor' ; 20.55 — „Czep 
wone bemtv” — fab. film noiskl; 
22.30 — „Pluton” — miniatura fil­
mowa.

pawilony spożywcze wybuduje 
się sposobem gospodarskim 
dla wsi Żernika, Konarskie i 
Dachowa.

Te wszystkie inwestycje i 
modernizację robi się na koszt 
miejscowego potentata — kór 
nickiej GS, która obracając 
300 milionami złotych rocz­
nie, odkłada na te cele po 
kilka milionów złotych. Nad 
prawidłowym zużytkowaniem 
tych pieniędzy czuwa Rada 
Nadzorcza, złożona z aktyw­
nych działaczy tutejszego śro­
dowiska. Prezes Eugenia Za- 
ługowa, mająca duże doświad 
ozenie w pracy zawodowej i 
społecznej, może w każdej 
chwili liczyć na życzliwą po­
moc i współdziałanie. Jej am­
bicją jako członka partii jest 
takie zaspakajanie potrzeb śro 
dowiska i jego aktywizacja 
gospodarcza-

Kórnik wprawdzie nie Po­
znań, lecz jego okna wysta­
wowe nie mogą, na tle neonów 
metropolii, stanowić zbyt rażą 
cego kontrastu, dotkliwie zre­
sztą odczuwanego przez mie­
szkańców w poprzednich la­
tach. Małe miasteczka — sie­
dziby nowych gmin muszą też 
mieć, warunki do nowoczesne 
go życia.

MARIA POLCYNOWA

Kurs dla sióstr
Pogotowia

Zarząd Wojewódzki PCK w 
Poznaniu organizuje w Gnieź­
nie 4-miesięczny kurs Sióstr 
Pogotowia PCK. Szkolenia od 
bywać się będą 3 razy w ty­
godniu, w godzinach popołud­
niowych. Kandydatkami mogą 
być osoby w wieku od 18 do 
50 lat. Kurs jest bezpłatny, 
bez egzaminu wstępnego. In­
ternatu ani zniżek na dojazdy 
organizatorzy nie zapewniają.

Zapisy przyjmuje Zarząd 
Powiatowy PCK w Gnieźnie, 
(ul. Krótka 8) w godzinach 
8—13 (tel. 35-37) do dnia 15 
bm. (na)

Konkursy psów 
— norowców

Powiatowa Rada Łowiecka 
w Lesznie ma na terenie swej 
strzelnicy w Gronowie tzw. 
norę, która jest po Tucholi 
drugą w Polsce. Zbudowali ją 
w czynie społecznym leszczyn 
scy myśliwi. Każdego roku 
odbywają się w niej wojewódz 
kie konkursy psów-norówców, 
organizowane przez Zarząd Wo 
jewódzki PZŁ w Poznaniu.

W imprezie tej, mającej na 
celu spopularyzowanie wśród 
myśliwych psów rasowych, 
przygotowanych do pracy w 
norze, stanęło ub. niedzieli 
kilkanaście czworonogów. Naj 
lepsze wśród nich były jam­
niki szorstkowłose, które w 
konkursach zajęły czołowe 
miejsca.

Pierwsze i trzecie wywalczy 
ły „Bambp” oraz „Cadia”, wła 
ściciela Stanisława Gachow- 
skiego z Poznania, drugą zaś 
lokatę przyznano „Ulsecie” An 
toniego Polaszyka z Ponieca.

(r)

Stracona sława?
Turyści trasy E-8 chętnie 

dotychczas korzystali z us- 
sług kawiarni Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska w Nekli pow. 
Września. Zapewniała od­
poczynek w podróży, nadto 
serwowała smaczne ciasta i 
dobrą kawę. Miłą obsługą 
i estetycznym wyglądem 
wnętrza, jak - również nie­
naganną czystością pomie­
szczeń zjednała sobie opinię 
jednego z najlepszych lo­
kali w województwie.

Wypowiedziane pochwały 
należą niestety do przeszło­
ści. Co prawda obsługa na­
dal jest bez zarzutu, ale 
pieczywo już nie tak smacz 
ne, a wnętrze lokalu dużo 
straciło ze swej świeżości 
i piękna. Złote listwy od­
padają z sufitu, ściany do­
magają się ręki, fachowca- 
-rzemieślnika, a cały wy­
strój— zmiany.

Nie po raz pierwszy za- 
stajemy tu szatnię pustą, 
podczas gdy klienci siedzą

W Ostrowie skrzętnie wykorzystuje się piękną, złotą jesień — 
warunki sprzyjające prowadź eniu robót budowlanych. Na 
ulicach wyrastają szachownice rusztowań, domy dostają nowe 
elewacje. Na zdjęciu: prace tynkarskie domu przy ul. Swier- 

czewskiego. (za)
Fot. — H. Kamza

Gnieźnieńscy radni 
o sprawach młodzieży 
Na ostatniej wspólnej sesji Miejskiej i Powiatowej Rai 

Narodowej omawiano sprawy ideowego wychowania ml 
dzieży. Sesja poprzedzona była środowiskowymi spotkani 
mi członków prezydiów obu rad z młodzieżą.
53,5 proc, mieszkańców Zie­

mi Gnieźnieńskiej to młodzież. 
Jedną czwartą załogi wielu 
gnieźnieńskich zakładów pra­
cy stanowią ludzie młodzi. 
Stąd też wielkie znaczenie ma 
sprawa ich właściwego wycho 
wania.

O patriotyzmie gnieźnień­
skiej młodizieży świadczy jej 
aktywny udział we współza­
wodnictwie pracy o tytuł Bry 
gady Pracy Socjalistycznej (w 
mieście jest już 35 młodzieżo­
wych brygad pracy socjali­
stycznej), patronat nad budo­
wy fabryki obuwia, a obecnie 
nad budownictwem mieszka­
niowym. Udział, w ochc‘ni- 
czych hufcach pracy, pomoc w 
akcji żniwnej i wykopkach, w 
czynach społecznych na rzecz 
swego środowiska oraz stała 
opieka szkolnych kół ZMS nad 
gnieźnieńskimi parkami — to 
tylko niektóre przykłady za­
angażowania młodzieży.

Inicjatorem wielu cieka­
wych i pożytecznych akcji jest 
gmieźnieńsiki ZMS. Przeprowa 
dza Turnieje Młodych Mi­
strzów Techniki i Gospodarno 
ści, stara się o podnoszenie kwa 
lifikacji zawodowych młodych 
pracowników oraz czuwa nad 
właściwymi warunkami oracy 
w zakładach. W ramach akcji 
„Serdeczna krew” gnieźnień­
scy ZMS-owcy oddali honoro­
wo 176 1. krwi.. Najliczniejsze 
organizacje ZMS działają w 
Wielkopolskich Zakładach O- 
buwia oraz przy węźle PKP.

Potwierdzeniem osiągnięć i- 
deowo-wychowaw’czyc’n ZSMW 
jest aktywny udział młodzie­
ży wiejskiej w licznych czy­
nach społecznych. Pogłębianiu 
wiedzy społeczno-politycznej 
wśród młodzieży służą kursy

w płaszczach, lub przewie­
szają je przez poręcze krze­
seł. Przyczynę tego nie­
chlubnego zloyczaju wyjaś­
nia obwieszczenie kierów- \ 
nika lokalu: „za zaginioną 
garderobę nie odpowiadam” 
(niby dlaczego9). W takiej 
sytuacji — który z gości 
zaryzykuje utratę gardero­
by? A może by, szczególnie 
w okresie jesienńo-zimo-. 
wym, zaangażować szatnia­
rza na pół etatu lub na 
prowizji?

Na koniec apel do kierów 
nika lokalu. Piwo produk­
cji browaru w Miłosławiu, 
jakim częstuje się w Nekli 
jest wstrętne. Przypomina 
smakiem wszystko, tylko 
nie ten szlachetny trunek. 
A gdyby tak zrezygnować 
z usług wymien.onegó bro­
waru? Może by Wówczas w 
Miłosławiu zaczęto zwracać 
większą uwagę na jakość 
piwa, a także — przy oka-ji 
— na inne sprawy nie sła­
wiące imienia lokalu, (za) 

oświatowo-polityczne i olit 
piady wiedzy społeczno-pi 
tycznej. Dużym osiągnięcie 
było reprezentowanie w fit 
le centralnym województ; 
poznańskiego przez drużynę 
Witkowa.

Kolejnym ogniwem w pro 
sie wychowania młodego poi 
lenia jest ZHP. O dobrej pr 
cy społeczno-wychowawci 
harcerstwa świadczy masoi 
udział młodzieży w Harce 
sklej Wiośnie Czynów Spolt 
nych. Wartość wykonany 
przez harcerzy prac szacuje: 
na ponad 500 tys. zł.

W gnieźnieńskich radach: 
rodowych wszystkich szcze: 
młodzież reprezentowana jt 
przez 69 radnych.

■ Mimo wielu pozytyvnyi 
faktów opinię społeczna o? 
pekoją, nieliczne wprawi: 
przejawy aspołecznej postał 
młodzieży, negatywny stos 
nek pewnej jej części do pt 
cy i mienią społecznego or 
zaniżone w wielu przypa 
kach aspiracje życiowe. Zw 
ozenie tych ujemnych zjaw 
wymaga zdecydowanej poś! 
wy i jednomyślności w dzia' 
ności wychowawczej z młod: 
źą. (sp)

Zwycięzcy 
kombajnowych 

wyścigów
Po raz ósmy podsumowar 

współzawodnictwo gnięźniei 
skich kombajnistów o puchs 
Egzekutywy Komitetu Pow) 
towego PZPR, w minioną st 
botę (6 bm) najlepsi kombajn 

■ ści spotkali się w' sali Do^ 
Socjalnego Kombińatu PG 
Żydowo.

■W br. podczas żniw 1 
gnieźnieńskich polach pra« 
wały 173 kombajny, które df 
konały zbioru 48 proc, ogó! 
podstawowych zbóż. Wspń 
zawodnictwo prowadzono 1 
trzech grupach: oddzieln e m 
dzy kombajnistami PGR-ó’ 
RSP oraz kółek rolniczych.

i piosenką; 9.45 Z „Mazowszem” po 
świecie; 10.08 Nie ma drogi dale­
kiej... w piosence; 10.30 „Tarcza na 
niebie” — pow.; 10.40 Co słychać w 
świecie; 10.45 Kwadrans dla Jimmy 
Smitha; 11 „Od Zbigniewa Kurty- 
cza do Waldemara Koconia”; 11.25 
Refleksy; 11.30 Konc. przed hejna­
łem; 12.20 Od przyśpiewki do ober­
ka; 12.30 Konc. życzeń; 12.50 3 zespo 
ły — 3 style; 13.35 Od Marii Ko- 
tsrbskiej do Krystyny Prońko; 14 
Alert dla biosfery; 14.05 Przeboje 
znad Morza Śródziemnego; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Na żołnier­
skim biwaku; 15.05 Przeboje słyn­
nych orkiestr; 15.30 Listy z Polski, 
15.35 Estrada przyjaźni; 16.10 W kre 
gu polskiej muz. rozrywk.; 16.35 
Płyty z różnych stron — Ameryka 
Południowa; 17 Studio Młodych — 
Radio — kurier; 17.15 Studio nowo­
ści; 17.50 Z księgarskiej lady; 18.95 
„W żołnierskiej pieśni”; 18.30 „Fala 
73”; 18.40 Marszowe rytmy; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Scena i film; 
20.15 Wieczorne spotkania jazzowe: 
21 Miniatury rozrywk.; 21.25 Aktual 
ności kulturalne; 21.30 Poznań na 
muzycznej antenie; 22.35 Poznań na 
muzycznej antenie; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Poznań na 
muzycznej antenie; 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej; 0.10 Program nocny 
ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8. 9. 10, 12.05, 
15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55. We współzawodnictwie pier’ 

szej grupy I miejsce i dugM 
orzechodni zdobyła brygad 
Kombiratu PGR. Działyń. W 
ra zebrała 2 885 ton zboża. v 
współzawodnictwie indy wid" 
alnym wśród kombainistó* 
PGR zwycięźył Edmund Gili 
ki z Działynia przed Władysl’ 
wem Nowakiem z ' Łabiszyn^ 
i Henrykiem Andrzejczakiem 
Działynia.

Najlepszymi komcajnistan 
rolniczych spółdzielni produh 
cyjnych okazali się: Józef 
żański z Dębnicy, Stanisb* 
Me’er z Gorzuchowa oraz 
geniusz Matuszak z Niechaj 
wa, zaś z kółek rolniczych 
miężzykółkowych baz maszl 
nowych — Franciszek Pory^' 
z Jarząbkowa. Henryk Krup1 
z Mieleszyna i Franciszek Bai 
czak z Czerniejewa, (sp)


